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Kraków, piątek 22 listopada 1940 r.
Nadesłane, a nie zamówione przez E edancje ręko- 
p.sy bedg zw rac ne a\. orom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe na .>pł<VjOnie , rże- 
syłk i zwrotnej Prennmerata. uiiesieczna *.5u Zł., 
z odnoszeniem do domu 5 Zł. Na prowincji dopłata 

porta. Koi t» czekowe: W arszawa 658.

Wągry przystąpiły do paktu
trzech mocarstw.

(§ V Wiedeń, 21 listopada. W dniu 20 listopada podpisany został w Wiedniu protokół przystąpienia Węgier do rawai tego w 
dniu 27 października 194Ó roku między Niemcami, Włochami I Japonją paktu trzech mocarstw. 

Protokół podpisali m inister spraw zagranicznych Rzeszy von Ribbentrop, wtObui minister spraw zagranicznymi hr. Ciano l am­
basador Japonji w Berlinie Kurusu z jednej strony, zaś minister *r?raw zagranicznych Węgier hr. Csaky z drugiej strony.
Protokół brzmi nmtępująeoi 
Rz^dy Niemiec, Wioch I Japunjl z je­

dnej strony I rząd króh.twa Węgier z 
drugiej strony stwierdzają podpisami 
swoich pełnomocników h  następuje:

'Artykuł 1.

S Węgry przystępują do paktu zawar­
tego w dniu 27 października 1940 r. w

Berlinie I podpisanego przez Niemcy, 
Włochy i Japonję.

Artykuł 2.
O ile chodzić będzie o trzawidziane 

w a. t. 4. paktu trzech mocarstw w ja - 
dnienid kurni-yj technicznym., w któ­
rych grę wchodzą interesy Węgier, po­
wołani będą do obrad tych komisyj ró­
wnież przedstawiciele Węgier.

Artykuł 3.
Tekst paktu trzech mocarstw załączo­

ny jest d_ niniejszego protokołu jako 
aneks.

łV/mieniony protokół »poi?ąttzony 
został .v językach niemieckim, włoskim, 
japońskim i węgierskim, przycztm 
wspomniany tekst posiada wainoęć ory­
ginału. Pruto ko ł wchodzi w życie w 
dniu podpisania.

Jak odbyt się państwowy akt
;(§§) Wiedsfi, 21 listopada. W » środę w południe o godzinie 11JIC odbył się w z a n i­

ku Buvtderk we Wiedniu uroczysty akt przyjęcia Węgier do rzędu państw zwią­
zanych paktem Trzech Mocarstw.
Przed żarnikiem ks. iHugeujuratza, który w 

latach. _ ObitatŁiich był niejednokrotnie 
świadkiem pv ważnych poczynań, związa­
nych z losami Europy poł u dni „ wn - w sch o - 
jdniiej, uutawiła się kompamja honorowa.

O godzimie 12.15 przybył minister spraw 
-fcagranicznych Rzeszy won ttibbentrop, a 
wkrótce potem nadjechali, królewsko-wło- 
słti mini sfer spraw zagranicznych hr. (Jia- 
no > ambasador cesarstwa japońskiego 
Kurusu.

ISiia wspaniałych schodach, prowadzących 
Ho wineurza, zamku powitali oni wchodzą­
cych przedstawicieli państwa węgierskiego 
v «*sobach pre^sa rady ministrów hi. Te 

lei y‘ego i ministra sppaw zagranicznych 
hr. Osaity którym towarzyszyć niemiecki 
poseł w Budapeszcie v. Erdmansdorff.

Minister spraw zagra ciernych Rzeszy 
wprowadził przedstawicieli sprzymierzo 
nych mocarstw do sali Żółtej, gdzie od by ,
»łę podpisanie aktu państwowego. W  sali 
■tej zabrali się przedstarsyiciele prasy nie­

mieckiej i zagranicznej, głównie za 
nlkarze -włoscy, japońscy, wcgierscy i 
przedstawiciele dzienników państw Euro 
py p oludriiiiO w o - wschodu i ej.

Uroczystość zaingurował minister spraw 
zagranicznych Rzeszy v. Ribbentrop,, wi­
ta iąe ministra spraw zegpan. Wioch, am­
basadora Japonji i przedstawicieli .Wą­
gier, komunikując jednocześnie, że

rząd królestwa Węglor oświadrzył ty. 
„z. nie przyjęcia do Z wiązu Mocarstw 
— sygnatui.jui.zy - a, „ Trzech Mo­
cą retw, oraz że rządy tych państw o. 
świadczyły gotowość spełnienia życze­

nia rządu węgierskiego.
Pu odczytaniu protokołu w sprawie prtzy- 

stąoicniif Wągier do Paktu Trzech Mo­
carstw nasi vp to podpisanie wspomnianego 
protokołu.

Zkoilei krótewsibo-węgierski minister 
spraw zagranicznych I hr, (Jsaky odetoytał

oświadczenie rządu węgierskiego
IW Jąziyku niemiiedkitm i z ęgierakśm , doty 
C'zącc przystąpienia Węgier do Paktu 
Trizeeh Moeairstw. Oświadczenie to brzmi 
następująco: <

Niemcy, Włochy i Japur.j„ zawaliły so­
jusz orłem położenia kresu d inszemu roŁ- 
ęzerzamiu wojny, stanowiące i dotkliwy cię­
żar dla Jiudzkos.-i, oraz celem użyczenia 
śwtetu z powrotełn możliwie jak najszyb­
ciej ta waiego i sprawiedliwego poKoj-i.

Wielkie mocarstwa prowadzą walką o 
zrealizowanie nowego porza liku, •umożli­
wia iącego rozwój narodów na przynależ­
nych im obsziaraeh i podmie sieni a ich do- 
brobj tu.

Węgry zostały złamane niesipa awiedlliwe- 
mi i demoralizująeemii dyktatami pokojo- 
wemi z Rairyża i w eągu dwóch dziesięcio­
leci zwracały się o pomoc do tych mo­
carstw, które spotkały sie. z takim samym 
losem' l podobną niesprawiedliwości ̂  i któ­
re, waliczac o swoie prawa życiowe, kiero­
wany swoje wysiłki ku rewizji tych dyk­
tatów.

Tylko te mocarstwa zdradzały pcw®"* ją 
wolę i zdolność do strw oirzióńi a lepszych 
warunków życiowych dla swych towairzy- 
sziylosu, osłabionych ina siłach i  borykają, 
cych się z trudnościami.

W  ciąąu ostatnich dwóch lał Węgrom.u- 
dmlo sin rzeczywiście przy poparciu wie­
rnie- I Włoch bez rozlewu Krwi 1 na drodze 
pokojow-1 poddać rewizji terytorialne po­

stanowienia dyktatu pokojowego w Tria- 
non, Pba ts wielkie iMcaretwo tęmsamem 
nietylko zobowiązały cale Węgry do wiscz- 
nr| wdzięczności, ale ta kii czynnie dowio­
dły, iż zamiarem ich Jest przeprowadzanie 
rewizyj poikojowenil śrookaml wszędzie 
tam, gdzie nastręcza się po ternu choćby 
najmniejsza możliwość, Stworzyły one 
temsamem w hieturji n*>roduw Europy no 
wą opokę ponieważ w miejsce polityki nlis. 
nawić d, zrodzonej z przelewu krwi, zaini­
cjowały okres polityKi porozumiionia i 
rozsądku,

Włochy i Niemcy reprcejentoTs ały w o- 
sfcamieb dziics jątkach lat poili tykę porozu­
mienia, która doprowadziła do sojuszu z 
Japonją, a której ostatecznym celem jest 
trwały pokój światowy, oparty na Spra­
wiedliwości.

Z tych względów sojusz ten me jest 
zwrócony przeciwko nikomu. Zbieżność ce­
lów i wspólne wspomnienia przeszłości t e  
d» yi ,ły o stanowisku Węgier.

Węgry iyeru eogls z wszystkimi swoimi 
sąsiadami, respsktującyml prawa ich ni 
storycznego rozwoju, utizymywać dobre 
stosunki Ż ti go punktu widzenia: rząd wę- 
,ie ik I wite. ze szczególnem zadowolBniem 

art. 5 berlińskiego paktu trzech mocairetw.
Węgry, wierne swojdj pcroiRóCilinijnej i 

niezmiennej tradycji zagraniezno-po5itycz- 
nej, oraz dążeniom pokójowym, \viwoiocńió- 
sno na duchu ich dotychczasowemu sukcesą-

H ę  ( i

mi opąz sHną wiarą w przyszłość, przyią 
tzaję się de berlińskiego Pultu Trzech 
Mocarstw z tym zamian m, aż. uy zsrowns 
obecnie, jak I w okresie likwidacji wolny, 
przyczynić sfę w miarę swych sił dc lepsze­
go f szczęśliwi.-* go nu, sgo zorganizowania 
południowo-wschodniej Europy pod wzglą- 
dsm ptilityuzno gospbdarczym.
Po ak lia złażenia podpi&aw i wyisluchanlu 

deklaracji rządu węgic, skiego, 
powitał minister spisa, zagranicznych Nie* 
n c państwu węgis. skis, jako nowego 
członku paktu Trzech Mocarstw,

iW końoa ewej mowy wskazał mimiste® 
opraw zagranicznych Rzeszy na znaozen‘*j 
tego paktu, będącego zapowiedzią walki 
przeciw podżegaczom wojennym, wtlki % 
każdą puóbą. rozszer*onia terenu ■wojny, 
pękła, któny ma mą oelu przywrócenie mo- 
' liwle jak najszybciej pokoju światowego 
i otworzenie sprawiedliwego porządku ma 
świecie.

Mini ter spraw zagre nicznych Rzeszy 
podi r u %  że

.Węgry m pl>rwsxt>ni utuedrstwem, 
które solidarnie bpdwl«diilałc się 

w sensie pozytywnym
i że ] mis] on powitać ze śzczególnem zado-< 
w oientem zs równo ./ imienin przedstawi­
cieli Włoch i Japonji f akt przyłapie® ia 
Węgier jako pierwszego pańsrwa do Paktu 
Trzech Mocarstw, tych Węgier, które od

Wkońeu minister spraw zagraiuiumiycb' 
Rzeszy oświadczył, żt

ifiebaWsm przystąpią dc paktu 
inne mocarstwu

oraz, że niezmienną decyzją Wszystkich 
związanych paktom me- a r 1 , je»Ł dopro­
wadzić w ik&.i światowej de rzeczywiisti go 
f sprawiedliwego pokoju, pokcju prmiją* 
uyćh młodych iiaruddw.

Tlroczyety aki zakończy? się serdecznem 
powitaniem przedstawiciflli Węgter przez 
ipinistra ipraw zagranicznych Rzeszy, mi­
nistra spraw zagranicznych Wioch i przed- 
stawiciela dyplomatycznego Japonji,

Mężowie .ii&nu Włochy Węgier i Japonji U Kanclerza Rzeszy.
W  iwiiązk z przyjęci m Węgier w rKłnd 

pańetw związanych Paktom Trzech Mo­
carstw, przyjął v. środę w południe Kan. 
clerz Hitler w pałacu Bslwederskihi I w o- 
bwngid ministra apraw zagranicznych 
Rzeszy v. Ribbcnthupa - prezesa rady. mi­
nistrów Krćlbstwa Węgier hr. Toleky, kro- 
lewsko-włosklego ministra ^.av. zagrani 
cznych hr, Ciono, k/óli wt.kc węgierskiego 
minutra -prtaw zagranicznych hi Csaky I 
ambasadora cesarstwu japońskiebo w Ber­
linie Ku.usu.

W  ozasd© pray-ięcda dygm-tałzy państw 
zagranięznyi’b pbecąy był szef naczelnej 
komend y aimji generał feldmarszali k Kei- 
tel, uastępnię ł. oj prasowy Rzeszy ar Die­
trich, ' Reichsleiter Bormann, namiestnik' 
Wiednia Renhsleiter Baldur v , bt.łarmdi 
oraz wybitni Członkowie dełrga"ji zainte­
resowanych mocarstw, wkońcu poseł Wę­
gier w  Berlinie Sto jar. ambasador Rzeszy 
Rzymie v. M&cken seu i poseł Rzeszy w Bu- 
dąipEzeeie v. Erdmaninsdocr

W li DMUlu IM
do paktu trzech mocarstw.

Y-=) Rzym, 21 listopada. Spmwa pi/ystą 
pienia Węąier do Paktu lrzen; Meca. 
stanowi dla wlecuomycn wydań rzymskich 
•■źli nn ków główi.y temat artykułów I in- 
formacyj. Dzienniki padkrsślają, is stano­
wi to dalszy ważny etap m  drodze do re­
organizacji Europy oraz izolacji Anglii, 
jak również uniknięcia ratucn-enia dzia­
łań wojshnych-

Dy;relktóir dziennika „Giornals d, ltaliu‘> 
piśze że przystępując do Piaktu Trzech 
Mocarstw, Węgry potwierdzaj? , solidar 
ność i współprace z moc&rsitwauni dśr, po­
głębiaj ąc ją  jeszcze bardziej w drodze pra- 
wtt'O-1 unstwowego paktu. Sytuacja ńą Bał­
kanach doznała, dzięki zdecydowanej poli­
tyce osi, widocznego wyjaśnienia i mimo 
zakłóceń, wywoływanych ustaiWcznie 
wskutet 'angielskicb machinacyj, dzięki 
zdecydowancinu ta okov% i Węgier, uległa 
wzmocni en i t.

Wpływ Anglików na ps ńisttre & Europy

Puładniowo-wschodmei sfe j e  się zatem co­
raz słabszy dzięki izolacji ód pozostałych 
jeszcze nielicznych wysepek, które tym 
w pływom jeszcze ulegają. ] izięki geografi­
cznemu położeniu północne j części Bałka­
nów, . dzięki liczbie ' udności, wynoszącej 
prawie sześć miljonów, dzięki walecznej 
armji oraz twórczemu rolnictwu i przemy­
słowi. stanowią Węgry w europejskim Se­
ktorze bardzo poważny i korzystny czyn­
nik w ramach moc-a. stw ‘j. J »! a 
Trzech Mocarstw.

Pakt Trzech Mocarsu w ni.1 jest jedyuis 
instrumentem wojny defensywnej, ale sta- 
uówi główną podstaw,, dzó< la odbudowy 
.nowej Ruropy i nowej ,Azj'i Wschodniej. 
Z tych też względów zasadniczym celem 
Paktu Trzech Mo ^rstw je.st Jl ,» ful :ty v - 
na akcja pokojowa na pjrzysżłość i w  tym 
względn ie krok rządu węgierskiego zaslu- 
g oe na szczególne podkreślenie.



2 „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 272. Piątek, 22 listopada I9¥0.

Polityka zagraniczna Bułgarji 
po Berchtesgaden.

Sofia, 21 listopada. Wizyta króla bułgar­
skiego u KanJerza Rzosry Jest obecnie te­
matem rozmów wszystkie) sfer t kół lud­
ność. Sofji, Aczkolwiek południowa i wie­
czorna prasa wtorkowa Bułgarj i mii© opu 
bliko,m,a żadnych komentarzy na temat 
w izytj, do jed-n ik  zaznacza sie, że punktem 
kulminacyjnym rozmów w Berchtesgatten 
by*o przyślą stanów-: ku BułparJI W puli* 
tycć Ługranibanej, a to w zwiąizucu & utwo- 
rZeniem nowego jednolitego frontu przeciw 
Angiji. , , .

W  kołach pulitycmyeh Sofji wskakuje 
Sie ud, to, że Bułgarja w Uazdym raziło u- 
tiżyma swoje -neu-tradne stanowisko, pirizy- 
eizom jednak pirzyiaizine stanowisko wobec 
osi będzie’ jeszcze wyraźniej zaznaczene. — 
Stańowiśko to znalazło ii^^btdz^ieircie^ 
chemie -w wizycie króla u Kame-terża Rzep 
szy. -

W artykule m i* „Nasae eitaiuowisko" 
dziennik „Min wskazuje .ze w torek po­
średnio ma historyciziie spotkanie w Berch 
tesigaden. W rozważaniach na tóU temat 
wskazuje się jesizeze raz na bnłgarokdi 
punkt widzenia, który jest nataralmym wy­
nikiem opartym mia mądrości króla konse- 
kwetnie prowadzonej polityki zagranicznej, 
spoczywającej ma zdrowych i reala eh 
podstawach.

K M  pana Ronalda Grossa.
Sztokholm, 21 listopada. Rzrcz^nawca 

sprgw marynarki radja brytyJ' kiego I Ro- 
r Id Cruss wygłosił w ladju Ifcnt j  isl*Jr n 
odczyt na temat obecnej = yiuacii Wielkiej 
BrytanJI na morzu, przyczem . irWadcz/ł 
m. i. dosloi. i.-js

„Straty jakie dotychczas ponieśliśmy są 
ciężkie. Jesteśmy w wysokim stopniu ząle- 
żiii ud przywozu środków żywności i su­
rowców. Przywóz tern maturalnie spadł bar­
dzo silnie, pumieważ okryty potimebują 
znacznie więcej czasu na dotarcie do Am- 
glji, gdyż muszą dłużej "wyczekiwać, w por­
tach, a również traci się winie «.»ju Wsku­
tek systemu tiatiśpurtć w konwojowanych. 
Ale równoaześnie musimy wziąć pod uwa­
gę, żernie możemy już impurtować ze Szwe­
cji, z Francji 1 z połowy Europy,' ale musi­
my nasze towary sprowadzać z okolic zma­
canie odleglejszych. Wiwl«* okrętów (ost 
także w chwili obeąnej w napuwir Wsku­
tek straty floty fraucuskiea, przystąpienia 
Włoch do wojny i kontroli wybrzeża atlan­
tyckiego przez Niemcy, żegluga nasza do­
znaje bardzo znacznych utrudnień. Potrze­
bujemy wSętuj okrętów, potrzebujemy mo­
żliwie jak .. w.„li ta»j Ilości okrętów. Na- 

-iz0 okręty Colem sprowadzenia towarów z 
Egiptu muszą odbywać drogę dookoła 
Przylądka Dobrej Nadzieji, co wymaga 4 
razy dłuższego czasu aniżeli odbycie drogi 
przez morze Śródziemne".

*  *  *
Katastrofalne następstwa niemieckiej 

przfauiwblokacty, które dały już powod 
dziennikowi „Siinday Times do pesymi­
stycznych rofieKsyj, znalazły ostatnio rów­
nież w Izbie Gmin niezwykle znamiedno 
echo. Mianowicie m„t adresem piórwszego 
lorda admiralicji Aleksandra wystosowano 
ta-., zap/tar.i » czy « yJanc » .sta. iCŁne za- 
rządzanla ostrożności , la transportów kon­
wojowanych, mltam zapobieżenia takim nie­
szczęśliwym wypadkom, jaki spotkał krą­
żownik pomocniczy „Jeryis Bay“. Alexam- 
der mntóał w odpowiedzi ma to przyznać, że 
uizynilono wszystko t„ tliiwt, nioby zape­
wnie transportom konwojowanym najwyż­
szy stopień ochrony. Po.ilueślil jeomak 
przytem, że jest to możliwe tylko o tyle, o 
ile pozwalają na to inne obowiązki mary­
narki, wynikające z wojny.

In te r n o w a n ie  W ło c h ó w .
ńzym, 21 listopada. Jak domoizą z Pale 

styny, zostali wszyscy zamieszkali tam 
■Włosi internowani w osobnych obozach, 
znajdujących Mę pod dozorem policji ih* 
gielskicj. Również patrjarcLa msgr. Bar* 
lasima i biskup .ntgr, Perło zostam umiesz­
czeni w /znaczonych Im kwaterach.

Setki samolotów niemieckich 
nad Angljfl

500.000 kg bomb na Birmingham., -  Olbrzymie ataki odwatuwe 
na Londyn 1 1nne miasta angielskie.

berim, 21 listopada.. Naczelna Rumemia 
armji niemieckiej kenniwiKiije*

Celem odwetu na airglelekip -aloty na 
dzielnice mieszi .nioi r . w Hamburgu, Bre­
mie i Kilunjii, silne formacje bojowe gene­
ralnego feldmarszałka ■ tesselHnga 1 bper- 
lego obrzuciły bombami biytyjskie Łakła- 
dy przemysłu zbrój nioui ..o i ^zaopatrze­
nia w Birmingham. — Falowei.ii atakami 
ftlu ćM  istki sai..ui«;„. bOjii„ycll K-..ad  
500.000 kg bomb, takie i najcięższegOkali- 
bru. Zdaleka widoczne polary I wybuchy 
byiy jeuc7o znaczniejsze, Ńlż podczas ata. 
ku na Cuvuntry. '

W  nocy z 18 na 11 listopada lotnictwo 
kontynuowało polarom ataki na Londyn I 
Inne walne objekty w Angiji południowej 
i środkowej. Pewna liczba lotnisk lak Mir- 
cham, Norwich-Latton i Cranwell została 
obi^ucpna bómbariii, pnyśkenl Aangary i 
koszary zostały podpalone I znillćzOHe, — 
Llyerpool, Southampton i innr porty nud 
wybrzeiem Kanaiu były równłel celami 
niemieckich nalotow.

Na obszarze morskim u wsrhudnłego wy­
brzeża angielskiego udało się lekkim sa-

M M

moutom bojowym sKuseaznie raacukowac 
trzy okrpty hai uiowe.

Mą*a "ćdź pouwudna pod dowództwem 
kapitan.,-porucznska Wohlfahrta, która, 
Jak to juz ilonieciuno, podczas swej ostjt- 
■ri«J akcji zatopiła cztery nleprzyj bielskie 
okręty handlowe pojemności 22.880 ton, do­
tychczas łącznie zniszczyła 6".500 ton nie- 
przyjaclelskiego żonaźu okrętowego.

posiadające, naczenla wojflkow.ąe 
Wlękcza szęść n<‘przyjacielskich samo­

lotów, które dokonały nalotu na stolicę 
Rzeszy, została ziMiszona przez ogieÓ o- 
bronny do odwrotu. J-óeii samolot zrzu­
cił swoje bomby na historyczne miasto 
Poczdam. Wyrządzone tam, jak również 

,na innych miejscach w Sirmczech szkody 
tq łiiefstotne i ograniczają etę ..aopuł do 
IŚkktcli Uszkodzeń domów n..eszkak.,ych. 
Zhpwu trafiono w kilka szpitali. Dwa bry­
tyjski i samoloty bombowe zóitffy w i.ocy 
zestrzelone r rz -  artylerję p**zeriwl"żnic*ą
firze j dotarciem do swego celu. Pięć samo- 
otów niemieckich zaginęło.

Wioski komunikat wojskowy.
Rzym, zi listopada. Włoski KoumftiKat 

wojskuuy zó środy brzmi na-.UjpującOi 
Główna kwatera armji włoskiej komuni­
kuje:

Powtórne silne ataki nu południowy 
wschód id Konlcy I po obu stronarh dro­
gi z Koliba k i zostały odpai te wśród eięż* 
kich strat nieprzyjaciela.

Włoskie lotnictw o, w śćisłąi Współpra-, 
ty  a siłami ladowemi z-aatn-kuwał i w ai- 
skich lc.tach nieprzyjacielskie wojska i 0 . 
strzelało z karabinów masiz.ynowych, ptrzy* 
czem drogi, obozy barakowe i koncentra­
cje wojsk -zostały trafione. Poza trzema
samolotami .uzaaućtni żk;■żeńtftełpńó: jaż'; 
we włoskim komunikacie wójskcrWym a' 
wtorau, strącono w płomieniach dalszych 
pięć nieprzyjacielskich samolotów. Jeden 
włoski samolot nie powrócił, -■ ' ; i,

W Afryce północnej wło*kie foi-rnaćje 
lotńiczd wypatrzyły s31dą grupę iniepmy’ 
jacielskieh samochodów pancernych na po­
łudniowy wschód od Sidi Barani i w ni­
skim locie wyrządziło wielkie straty., przy­
czem pewna część samochodów pancer­
nych została zniszczona, a reszta zmuszo­
na dp ucieczki Włóskie szybkie kolumny 
dotarły później do niepryjaeiela, zdecydo­
wanie gc zaatakowiały i zmusiłj do od­
wrotu.

Włosik'© formacje lotnicze Zaatakowały 
angielskie myśliwce użyta do osłony i te 
strzeliły szęśó samolotów typu ^Glouces­
ter". Po-zatem *n i ręczono pięć nitprryja- 
chlrnich czołgów, tuzin samochodów pan

cernych i kilka armat Wazystkii samolo­
ty powróciły do swych baz.

Formacje powietrz,nt bombardowały
port w Alexandrji, urządzenia nadbrzeżne 
Wyspy Ras >1 'Tin, lotniska okręty stoją- 
< < na kotwicy na jeziorze Nifisł a (na po­
łudnie od Ismaili), urządzenia kolejowe w 
Ej. Bąraman, urządzenia w El fiaska o i w 
Bit Aunii, na południowy wschód od Mar­
sa Matruk, przyczem po wsiały pożary, wy­
buchy i widoczne szkody. Wozystkie sam o­
loty włoskio powróciły. Nieprzyjacielskie 
samoloty, bombardowały ponownie Tob 
ruk, 'nie powodując szkód, jak również 
Bengasi, przyczem powstała, lekka szkoda 
mat er jałową i .iean« mahometanka zc.ta- 
ła zraniona. '

W Afryce wschodniej jeden z włoskich 
patroli zmusił do ucieczki nieprzyjaeielskio 
jedpostki w pohllżtt bazy Ocua, na zachód 
od Gurafurdo (górny Sudan). Włwskte 
bombowce bombardowały nieprzyjacielski 
obóz połowy pod Aronia i pod Kascim el 

' Ghirba. Nieprzyjacielski krążownik' ostrze­
liwał urządzenia zakładów solnych w Dan­
te i spowodował tylko lekką szkodę Nie­
przyjacielskie samoloty bombardowały 
Bardera, ) lecamere. A/ordat, Kherer. i 
Mas saua. Ni, ma żadnych ofiar, szkoda 
materjałow a jest nic nie znacząca.

Nieprzyjacielskie samoloty usiłowały do 
konać nalotu na zachodnie wybrzeże 
Włoch południowych. Z« względu na na­
tychmiastową : reakcję obrony pizeciwlut* 
niozej, wycofały się, nie zrzucając bomb.

Dalsze wyroki na b» dygnitarzy.
Zurych, 21 Listopada. Sąd wojenny Cier- 

itiCitid Fer.a.i .ądzlł oztatrtiu dwóch za u 
im ch b. premj ra Reynaud, a mianc r  ich 

PflWła Lrea ,.efa gobinetu I jego zasupcę 
Gilberta Devaux, który a. zrrz icum, t ‘  w 
llptu 1940 roku opuścili Francję jalrir di - 
zerterzy

Gdy obaj wspomniani zjawili się w lipou 
br , w Madrycie, zoDtuL zatrzymani przez 
władz-, hiezPańsl ie, które przeprowadalły 
szczegółową rewizję, Obaj uctekluii rzy 
„twierdzili, że zostali i/ysłnu, jako attaches 
finansowi do Washlngtonu i w tym chara-

ktorze wiozą /,e sobą papiery wartościuwe, 
klejnoty i większe sumy pieniężne. Kutry 
uciekinierów zostały przez władze skonfi 
skowane i  oddane ambasadzie francuskiej 
w Madrycie, ich właściciele zaś zostali we­
zwani, aby natychmiast wrócili dó. Francji. 
Zarówno Lec, jak i Devaux nie powrócili 
do Francji, ty lko ' udali się do Angiji, 
gdzie obecnie się znajdują. Zostali oni ska­
zani zadefni* na 10 la. < cl .nla, 20 lat za­
kazu pobytu wb Piancjl, utai zdi gradów 
wani z sżari wojskowych i ukarani' kon­
fiskatą majątku.

Zgon szefa włoskiej po ticjl-
(—) Rzyim, 21 iiistopnicnW  środę w przed­

południem zmarł po krótkiej cnu.oniie *** 
aatw Arturc Bocchini, szef włoskiej po* 
Ucjl.

F o g r z e b  o d b ę d z ie  s ię  u e  ko sizt p a ń stw ®  
wi j c z iw a irte k  n a  ję d rn y m  z  c m e n t a r z y  rizy m -  
slkiŁch. M u isiso lim i w r a z  z  c z ło m k a m i rz£uiJ 
z ł o ż y l i  w d o w io  s , y r a z y  ',/ispółcizujcda p rz e z  
p o d s e k r e t a r z a  s t a n u  „ n . ioo u je r s t w io  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  B u f f a r i n i  Q u id i .

Senator Bocchini urodził się 12 lutego 
1880 r. w S>t, Giorgio w prowincji Bemeven- 
to. W  i- 1903 wstąpił on d„ służby pań- 
śliw owej jako urzędnik ministerstwa spraw 
wewnętrznych, przesziedłsiziy w międzycza­
sie praktykę w wielu, urzędach administra­
cji cywilnej. W r. 1926 mianowany został 
szefem policji, którą gruntownie łl ©orga- 
niaował i któ'‘ą kierował du kóńca swego
żyoił. Od r. 1933 był BockMni całonlkiem
włoskiego senatu,

Śmierć dzienuiKawa amerykańskiego 
w katastrofie nau Juqbstawją.

(=) Waęzynuton. 21 listopada. J e parta- 
mer* f m  komunikuje, ie w czasie ipad- 
ku brytyjskiego samoiozu bombowego na 
tórytorjum jugosłowiańskiem, w pobliżu 
Dciimu gradu, zabity został znajdujący się 
na pokładzie samolotu korespondent „New 
York Herald Tribune" Ralph Barnes, «uw- 
ny korespondent „Tribune" w Beriłnir.

AngMski samolot typu „Blenheim" po­
siadał wielką ilość bomb- Zwłoki czterech 
jadących 2iurf'uały znalfedonc w uromieniiiU 
300 m ud miejsca upadku.

Katastrofalna powódź na jamajce.
(=) Nowy Jork, 21 'wstopada. „flesocla* 

ted P resr1 donosi z Kmgsf n na Jamajce, 
że oberwaiile chmuiy w północnej , . w l  

u wyepy ą « n > n » # «  „rzy-
ćtem zginęła wlęh»zq ilość ludrl*

flćzwlązainie „Rupnu Narodowego14 
w SzwajRarji.

Berno, 21 listopada. Organizacja „Naro­
dowy ruch S.zw.ajcarji“, którego JMałal- 
nośo wj bitnie interes<iwał& szwajcarską o- 
piuję publlózną, została u,a m,,cy m,"porzą­
dzenia rady związkowej rozwiązaną, a jej 
tygodnik „L‘Action“ zawieszony.

ćrociptolc ku nczczemu pamięci 
Tołstoja.

Moskwą, ki Hietopada Ku- uczczeniu wa­
lnięci imarlego w dn. 20 listopada 19l0 r 
wlelkieno pisarzu rosyjskiego Lwa Tołsto­
ja onnyły się w Moskwie, jak również w 
całym krajn li uroczystości I odczyty 
na temat życia i działalności poety.

Dzienniki poświęciły w« śi-ode wydatną 
część swej objętości Tołstojowi. W „Praw­
dzie" Syn poety, Siergiej Itółstoą, przódsta* 
wił przebieg choroby i śmierci on ca. Dawne 
dobią Totetojia, Jasna Polana, które ouaa- 
wna zostały przemienione na muzeum pań­
stwo we, stały się obecnie o lieon pielgrzy­
mek, odwiedzanym przez tysipco zwolenni­
ków Tołstoja, Moskiewskie państwowemu­
zeum Tołstoja, w którym zebrano całe lite­
rackie dzied^ict wo po Tołstoja, znuwu zo­
stało ot wiar te, po gruntownej, rekonstruk­
cji. Pozafeni otwarto w mpskiewskiem ka­
synie wielką wystawę, poświęooj® działal­
ności dramaturgicznej Tołstoja. Wy-stu-n-ę 
ksiażelk i ilzieł poety, jak również wszyst­
kich pablikacyj literaokich, otwarła mo- 
skie wdka bibljoteka państw owa.

la k  Anglja finansuje zakupy 
w Ameryce?

(“ ) Nawy Jork, 21 listopada. Rzad bry­
tyjski zarządził przymusową sprzedaż u- 
rzedowi ik irbu akcji 164 firm amerykań­
skich, -znajdujących się w rekach angiel­
skich, celem ułatwienia sfinansowania ol­
brzymich zakupów materiałów wojennych 
w Stanach Zjednoczonych przez Angljf -

w y

W Porębie oczekiwano przyjazdu dzieci 
na letnie wah»ojie. Gromadka tó spora, effś
0 śmin-ro te^o było. Najstarsza córka zdała 
właśnie chlubnie maturę w jednym Z kla­
sztorów we Lwowie. Rudzice z radością 
oczekiwali jej powrotu, a matka przygo; 
to Woła dla niej śliczny, jasny, panieński 
pokoik.

Jakież więc było rozeeai uwanie, a na­
stępnie ciężkie zmarł wienie, gdy w przy­
byłej gromadce nie było tej oczekiwanej, 
najstarszej Jadwigi.

W  krótkim liście przywiezionym prada 
młodszą siostrę donosiła Jadwiga, że do 
domu nie wruca i nie wróci, ponieważ po­
stanowiła wst&nió do klasztoru.

WszoMe pro-śby i groźby ze strony ro­
dziców okazały się daremne. Jadwiga 
-wstąpiła dp nowicjatu i już w zakonnym 
habicte zobaczyła ją matka, gvl.y przyby­
ła do l,wowa. ze łzami błagając córkę o 
powrót do domu.

Młoda zakonnica wytrwała w powziętęm 
postanowieniu, chlubnie przeszła nowicjat
1 jako wyświecona siostrą zakonna stanę­
ła’ obok innych zakonnic do mozolnej pra­
cy. Wikrotee pod zafconnem imieniem sio­

stry Marty wyróżniła się chlubnie pomię­
dzy imremi zakonnicami. Jej. pobożność, 
pracowitość, bezwizględne poddanie się su- 
ruwej. ZH.kunne,i regule slawianu za przy­
kład innym ^akoriniicom. Otócżył jn ogól­
ny szacunek i- miłość. Miała też naidzwy* 
c»ajny wpływ pą uczące się w klasztorze 
pamehfci. najkńnąbfntej-sZie umiała nakło­
nić do nauki. Nic też dziwnego, że no krót 
kim stosunkowo czasie wyznaczono jej 
bardzo odpówiudzialno stanowlbko przeło­
żonej pensjonatu' panienek. Do pracy tej 
zab; aia się z i łapałem i gorliwością. Sta­
rała się nie robić pomięcky dziewczynka­
mi żądnych różnic, nie rilieć faworytek. 
"W .zupełności to się jednak n'e udało. Pó- 
kochała bowiem serdecznie jedną z .gćsfiń- 
nie. Jankę B.

W dwa lata później panienka ta koń­
czyła nauki w klasztorze i przed ostatnie- 
mi egzaminami przybiegła do sdoistry Mar­
ty óznajmió, że zaręczyła się z jednym z 
wykładajneych w klasiztorze profesorów, 
mianowicie z profesorem Miornickim. S-lub 
miał się odbyć niedługo. Retoa radości opo­
wiadała stobtize Mareiie, jak bardzo jest 
szczęśliwa i jak bardzo zakochana. Snuła 
przon siostrą projekty uajbMszej przyszło* 
Im, prosiła o różne rady i o dalszą opiekę 
nad nią i jej przyszłym domem.

— Spodziewam się, że sióstr® będzie nas 
odwiedzała? Zobaczy siostra, jaka dobrai a, 
będziemy parą, jak niepodobną do innych

dzisiejszych małżeństw. Tub nasz będzie 
niedługe. Siostra musi być na nim ko- 
ńieczniiel

Siostra Marta przyjęła wiadomość ze 
zwykłą sobie pogudą i miłym, pogodnym 
uśmiechem. -

Ślub .Janki B. odbył się rzeciżywiściie nie- 
bawem. Siostra Marta zawsze serdecznie 
zapraszana, często bywała w domu mło­
dych małżonków.

Tymczasem rozpętała się wielka wojna 
w 4 roi u 1914. Klasztor sdiostry Marty za­
mieniony został na szpital wojskowy. 
TTmilkł wesoły gwar uczennic, słychać by­
ło tylko bolesne jęki rannych, a w powie­
trzu unosił się zapach przeróżnych lękarśtw 
i ^nąrkotyków. Siostra Marta bjiła teraZ 
pielęgniarką, cicho przesuwała się pomię­
dzy łóżkami -Szptoąlnemi, niosEW? wraż z te- 
karstweni słodki' uśmieełi i słowa- pocie­
chy. I tu ńa tym nowym posterunku Sto­
czyła ją znów ogólna miłość chorych. Na 
jej widok najbardziej cierpiący zdobywali 
się na uśmiech. Każdy chciałby mieć tę 
słodką i Cierpliwa sibytrę wyłącznic dla 
siebie, każdy błagał, by dłużej się przy nim 
zatrzymała. — Pewnego dnia ZoiStała na*- 
gle oderwana od swoich rannych. Wezwa­
no ją do ciężko chorej swiej byłej uczen­
nicy, nbeounj profesorowej Miemickiej.

Podążyła tam natycl. miast. Zastała ją 
umierającą i nie było mewy p żadnym ra­
tunku. Obok umierającej leżała malutka,

parodniowa jej córeczka, przy łóżku klę­
czał zrozpaczony mąż. Widok prawdziwie 
wstrząsający nawet dla osoby przyzwycza­
jonej dp widoku ludzkich cierpień. Tyraa 
nastąpiła najdrajuatyćzińiejsza chwila. — 
M łod a  matka wiedziała u swoim staram 
Wiedziała, że niema dla niej ratunku. Po­
słała wiec po zakonnice, aby osobie, do któ­
rej miała największy zaufanie, p-od
szczególną opieKe najdroższe istoty, które 
zostawi: ła na ziemi — męża i nowonaro­
dzoną córeczkę. Oiićho, ledwo dosłyszalnym 
głosem wypowiedziała ostatnie swoje ży­
czenia 1 dodała jeszcze, że mając zapewnie; 
ną opiekę śiostey nad pozostającymi, litej 
jej bodzie rozstawać sie z nimi.

I tafc skończyło się to krótkie szczęście, 
skończyły sie jasne dni, wszystko stałe się 
przeszłością. Obsypano kwiatami trumnę, 
zmiesi ono ostrożnie ze schodów. Za trumną 
postępował z»ozpn.czony, Ledwo na no rach 
trzymający s±ę maż, p- li t*zym:yw-ała go 
swHjjem ramieniem siostra Marta

*  *  *
Dla życia klasztornego wyrzekła się sio­

stra Marta swej rodzimy. Tak pochłonęło 
ją żyMe'źakónh#, że nawet w myślach ma­
ło sic do niej zwracała. Teraz niespodzie­
wanie stanęte w Obliczu nowej rodziny: 
jej pieczy, jej staraniom, powierzył* umie­
rająca męża i dziecko, naw lazu/iC tern sa­
mem między niemi rodzinne jakby stosunc
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Bram 73 na Bałkany 
otwff la.

Kraków, 21 listopada. 
Słynny zamek Bełvedere w Wledfeiiiu, I  to­

ry zastał wybudowany po pamiętnych wał- 
kacL z Turkami przez księcia Eugenjusza, 
pochodzącej:,, z włosko-franę uskiej rodzi­
ny książęcej Sabaudzkiej. był we wtorek 
znowu terenem sp otk a li całego szeregu 
i lężów stanu, którzy zebrali sde, celem od­
bycia politycznych narad i powzięcia w 
porozumieniu z czoło ,/ymi przedst*wicie- 
lami Rzeszy Niemieckiej decyzyj, posiada­
jących decydujetce ^nacLepie dla dalszego 
przebiegu wojny.

Już podam przez nas wczoraj iado- 
mośó, iż miniist-eir spraw zagranicznych 
Rzeszy yon Ribbe^irop udał sie do Wied' 
nia, oiraiz, że przyjmie ram węgierskim mę­
żów stanu, pozwalała wnioskował', iż 

Hemcy nie ciważaja swej akcji dyp.oira- 
t r u  l i ; za u ik o .W  ią i że usiłują rozsze 
rzyć politykę osi na inne państwa, przede 
Wwzystkiem. na te kraje, które dotychczas 
wykazały sie swemi sympatiami dla mo­
carstw osi.

Do rzędu tych państw należą przeje- 
wszysi+1 i.om Węgry, ale także i Bułgarja, 
która podczas wojny światowej dotrzyma­
ła wierności w koleżeństwie broni po stro­
nie m»oarstw centralnych, jest tym czyn­
nikiem, który stale wymienia sie łącznie z 
mocarstwami osi.

Podróż króla Borysa do Niemiec była 
Już dowodem, że państwo bułgarskie jest 
zdecydowane, mimo swego neutralnego 
stanowiska, nietylko swoje sympatje, ale 
takie i swoje siły poświęcić mocarstwom 
rsi. Spot,kamie króla bułgarskiego z Kan- 
elerwem Rae»zy jest dowodem tego, iż 
rząd bułgarski interesuje sie żywo plano­
wanym przez Niemcy nowym porządkiem 
w Europie i chce skierować swoją polityką 
do tego celu. Opinja publiczna nie otrzy­
mała jeszcze wiadomości, jakie konkretne 
wyniki przyniosło spotkanie miedz... Ran 
clerzem Rzeszy a królem bułgarskim. Ja- 
snem jest jednakże, że os niskiem rozmów 
były problemy bardzo doniosłe.

W zamku Belyedere w Wiedniu węgier­
scy mężowie stanu uświadczyli przyłącze- 
ple się Węgier d„ paktu m iih  mocarstw 
1 tern samem przed całym światem zadekla­
rowali, iż Wągry, kontynuując swą walkę 
przeciwko wymuszonemu na nich pokojo­
wi w Triamuu, czują się ro|uszińkanni mo- 
carsl s  osi ż? t* zdecydowane zwlązrć 
swój los z losami Niemiec i Włoch. Jeśli 
dzisiaj Wągry sa ieszeze państwem niepro- 
wadzącem wojny, to jednali z przyłączenia 
się do paktu Trzech mocarstw w yrka fakt, 
iż Węgiy w tej wojnie dostarczą pomocy 
mocarstwom 1 będą popierały całą mo­
ralną siłą polityk , mocarstw osi.

Zawarcie paktu trzech mocarstw przy­
niosło pj-zsodłużenie osi aż do Dalekiego 
IWischodu, podczas gdy obecnie, przez przy­
łączanie sie Wągier do tego paktu wzma­
cnia się wpływ osi __a brali naddunojskie. 
Wągry, jako oaństwo naddnnaiskw, stano­
wią brrntę na Bałkany, które, po rozpoczę­
ciu drugiej fazy wojny, powieki zyly swoje 
teiinczeuie w zakresie politycznym, sjospo- 
(darczym i si raicgieznym dila mocarstw pro­
wadzących wojnę.

Wysłanie niemieckiej misji wojskowej do 
Rumumji i przejecie władzy rządowej w Bu 
jk.rreszT ie przez człoukow „Żelaznej Gwar 
ldji“ całkowicie wyrwały ten ważny ze 
względu p j  jego produkcję nafty k r a j  z 
liod wpływów brytyjskich I poddały go 
wpływom mocarstw osi. W tyci warunkach 
[Anglja ograniczyła sią do posłusznej jej 
Grecji, kitórej suwerenność i granice były 
gwarantowane przez Apglję. 7, gwaraneyj 
(tych wynikają zawikłamia, któro wreszcie 
doprowadziły do wojny z Włochami 

Obecnie Wągry otwarcie etanęły (to i itrói 
nie Niemiec i Włoch, przystępując do paktu 
t mih mocarstw. PoLityt rna u . .non era :ja 
Węgier prztci /vko dyktatowi pokojowemu 
W Trlanon osiągnęła tern samem swój 
punkt kulminacyjny. Wągry czują sią obe­
cnie wolne i niezawisłe od wszelkich sił, 
które usiłowały wprowadzić niepokój na 
Bałkany. Wągi y chcą być czynnikiem, po­

rządku i chcą, pi oy pomocy osi, dalej roz­
wijać sii. tv tym kierunku. Węgry zawdzię­
czają osi i arbitrażCrnl wiedeńskiemu po­
większenie Ich terytoi jów, mogły, na zasa­
dzie arbitrażu wiedeńskiego zlikwidować 
konflikt Rumunją i oczyścis „toblem 
mńiejsE'iśCiowy na odcinku węgie>«ko-ru- 
muńskin, Węgry już dawniej dzięki swej 
zwrotnej' polityce przy pomocy Niemieu 
zdołały odzyskać dawne czesko-słowack-© 
tereny, zamieszkałe przez liczne grupy na­
rodowości wągierskiej. Wszystko to przy­
czynić się do tego, że czynniki, zajmujące 
mniej lub więcej nieprzyjazne stanowisko 
wobec Niemiec i Włoch zostały wyłączone

a trzon tych Wągrów, którzy już dawniej 
tyli zwolennikami polityki filo-niemieckiej, 
doszedł do znaczeni,- wielkiego, pozytywne­
go dla państwa czynnika. Przystąpienie do 
paktu ti zeoh mocarstw stanowi punkt 
końcowy tego rozwoju, który pań-ty u wę­
gierskiemu i narodowi węgierski egu przy 
nosił same tylko korzyści 

Jeśli na problemy te Spojrzy sią, pomija­
jąc Jugósla wje to wóyczas pized tawi sią 
obraz następujący: z krajów bałkańskich 
usunięto materjał lapilny, który nagro­
madził sią tam w latach pr^ed wybuchem 
wojny i w czasie obecnej wojny. Wpływy 
Wielkiej JtSrytanji przestały działać i zdo­

łały Jedynie lioriowadzłć do konfliktu 
między Włochami a Grecją Wpły o mu 
ca fw osi na kraje bałkaii skie jest .ib.nal 
totalnym i przeszkadza rozszerzeniu kom 
fliktu greck©-włoskiego na pozostałe pań­
stwa bałkańskie. Wola uczestniczenia w 
nowej budowie Europy wzrasta. Wągry i 
Bułgaria, sojusznicy broni z czasów woj­
ny światowej stoją także i obecnie ramią 
przy ramieniu i są zdecydowane do udzie­
leń1 “■ właściwej odpowiedzi na każd« a- 
gresję, ' która by mogła być skierowana 
przeciwko t o  arstwom osi, a temsamem 
przeciwko małym państwom bałkaBŚlaiin.

Obserwator.

Nowe oblicze Japonii
Żmiamy jakie zachodzą w Japonji.sięga­

ją niezwykle głęboko eo zresztą o tyle nie 
moz, dziwić, że kraj ten wzitj na swoje 
barki olbrzymie zadanie opanowania .t"II- 
tyczji, go i gospodarczego Datokiego 
Wschodu i w zw itk u  z tern musi znów 
swoje siły wzmocnić. Mimo wszystko jed­
nak, iiiimo jto, że wojną w Chamach prowa­
dzi Japom ja od kilku lat, dopiero teraz 
mje sią zauważyć w tym kraju amiany, 
świadczącu o niej. Mieszkańcy ni > otrzy­
mują tyle ryżu co potrzebna; kobiety ja­
pońskie narzekają nieraz na to, że namia­
stki zwane po japońsku „sufu" n e są ta* 
dobre, jak oryginalne surowce; Oi on iązu- 
je godzina policyjna o jedenastej itd. iitd. 
Ale mimo to ogólne przestawienie gospo­
darki krajowej na poiziom wojenny me 
jest bynajmniej tak gwałtowne.

Jsponja przechodzi te jazy przemiany 
powoli, krok za kkOKiem.

Naturalnie, że Jo tego rodzaju nowego 
zorganizowania sił narodu potrzeba bar­
dzo licznych nowych rozporządzeń, że po­
wstają różne towarzystwa, mające na ce­
lu dopomóc rządcy! w jego pmzedsięw zię­
ciu, że wkońcu różne strony dotychczaso 
wego życia japońskiego zostają zasadniczo 
zmienione, starodawne obyczaje skasowa­
ne, wielu zjawisk uproszczonych. Powsta­
ło ostatniu towarzystwo p. t. „Związek dla 
popierania cesarskiego panowania" — 
„Shim Tai Sei“. Towarzystwo to

współpracuje nad Uranem! reformami 
państwa I społeczeństwa,

które, wedłtng znawców iego kraju są co 
na; mniej tak wielkie, jak reformy cesarza 
Meiji z ubiegłego wieku.

Jest i mecz ą zupełnie natuiialną, że kraj, 
któr y postawił sobie tak olbrzymie zada 
niej musi mu wszystkie aiły poświecić, nie 
utglądiójąu >ią tymczasem na z-udne inne 
wzglądy. Wszystko ma być w .laponji żor- 
gauuAowane tak aby przynosiło pożytek 
państwu i aby siły narodu nie zostały roz­
proszone w niepotrzebnych kierunkach.

Nowe prądy wypowiedziały przedowszy- 
,triem wojnę wszelkiemu zbytkowi- Pięt­
nuję sią go w afiszach roizlkleja.nych na 
ion-a h. w ulotkach, w ms tyeb pte katach, 
znaclnjąoyob sią w autobusach cz , tram- 
wajach. Wsząduie rotahramiewa jedno ha­
sło: wojna luiksusowi! Z■ tego też powodu 
przystąpiono odi aizu dio
zmiany dotychczasowych mód kobiecych,

udi-aucając dawne piękne fcumuiro. o ile tyl­
ko są kosztowna i jwzedstawiają pewien 
zbytek, jak również zresztą wszelkie stroje 
uroczyste importowane ż Europy, a wiąc 
fraki, smokingi czy Wkońcu żakiety. Jak 
największa prostota, jak największe dosto­
sowanie for n życia do potrzeb, do celowo­
ści, oto co dziś się decyduje w Japonji. 
W związku X tą walką z luksusem musiano 
się oczywiście również zwrócić przeciwko 
star o japońskim przyjęciom, przy których 
meudzowu ym elementem były. gejsze. Ta­
kie przyjęcie z gejszami było częstokroć 
droższe od europejskiej kolacji, gdyż trze­
ba było gejszom płacić od gadziny za ich 
towarzystw^. Po cieszą j_ąl się Japończycy 
tern, że zwyczaje te nie «a pochudze-nm 
staro japońskiego, a wytworzyły de dopie­
r o  w X V II i XV III wieku.
Tak dotychczas popularne gejsze, które 
dla Europejraykij były nieon u symbolem 
Japonji, przechodzą teraz ciężki kryzys, 
gdyż ogranicza się ich rolę do minimum.
Zakazano im poddawać sią manicurowi, 
winuoflcj ondulacji, rafoazano nosić mister­
ną fryzurą, wymagającą podwz*uK snu spe­
c ja ln y ch  podpórek drewnianych, ograni­
czono możność noszenia kosztownych sn- 
kien i t. d-

Skasowanc również lnstv.ucje .importo­
waną z Ameryki, t, zw. „taxl girls", t  j. 
dziewcząt, które za odpowiednią opłatą 
tańczyły z gościem w dancingu. 15.000 kel­
nerek zostało zwolnionych z barów i re- 
stauracyj, a posoateOn pewna ilość dziew­
cząt; 'które, podobnie ja l  nasra® foirdanseirki, 
dotrzymywały towarzystwa gościom.

Wszystkie te ograniczenia są dla kobiet 
japońskich bajdzo bolesne, twr^dewszy- 
kiem ;

nie wolno Im nosić sukien 
o żywych barwarh,

a przeciwnie istnieje tenden cja, aby wszył ■ 
kie japońskie kublety, obojętnie jakliruo 
stanu, ubierały się JaknajskromnieJ, i to 
w dodatku w kolorach krajowych, fj. w 
szare-zlelonym. Myślano m.w»i nad Nin., 
ab> stwoirzyć jeduolity strój dla wszyst­
kich kobiet czyli rodzaj munduru. Wob^c 
powstania nowych tak trudnych zagad­
nień udzielają i jżne japońskie domy towa; 
row“  odpowiednich informacyj klientom i 
pouczają je, jakiej długości mogą nosić re 
kawy, 7 jakiego materiału mogą być zro­
bione suknie itd. W  każdym razie spotyka

Trzęsienie ziemi w Japonii.
Tokio, 21 listopada. Dwie minuty po pół­

nocy we wtorek stwierdzano w Japonji 
krótki wstrząs ziemi, idący z Tokio w kie­
runku na północ oraz do południowej czę­
ści wyspy Hokkaldo. W  północnych pro- 
Wincjaieh Iwate i Miyagi wstrzr ziemi był 
tak silny, że wszystkie zegary stanęły i ju­
dzie wybiegi i na ulice.

Punkt kulminacyjny trząsi nia nastąpił, 
według japońskiej “tacji _bejsmograficznej, 
o godz. 0.02. Ognisko trzęsienia ziemi ma le­

żeć na Oceanie Spokojnym w oddaleniu 30 
km od wybrzeża południ ovo-wrc*i od ni ej 
prowincji Iwate.

W prowincji Gumma zaobserwowano we 
wtorek wieczorem potężny oped wulkanicz­
nego popiołu, wyrzuconego prawdopodo­
bnie przez wulkan Aram i i cedzonego przez 
w ia tr  w kierm_ku wschodnim. Wybuch 
w alkanu rozpoczął sią we wtorek w połu­
dnie o godz. 14.40 wśród obja tv ów rozmai­
tych wybuchów i trwał około pół godziny.

sią strój europejski z wybHną anfypatją, 
a nawet sią zdarza, że kł-Heły noszące ta­
ki itn.j zostań; sfotografowane, a nazwi­
ska ich ogłoszone w pismach

Wobec tego, że jedna trzecia kobiet ja ­
pońskich pociągnięta .jest do służby prze­
ciwlotniczej; że v- razie ziiebezpieczeńi iwa 
ba Lotów jfohiety te mają za zadanie nie­
tylko ratować rannych, ale gasić pożary, 
yynikło zagadnienie, jak te kobiety mają 
być< ubrane, aby mogły spełnić swoje t a- 
danie. Kimono jest w tym wypadku nie­
praktyczne. strój en! opejsk1 niewskazany, 
wobec tego sięgnięto do starego stroju 
chłopek japońskich, t. zw. „monpei", przed­
stawiającego się jako rodzaj spoJm które 
się wciąga na kimono. „Monpei" ject pro­
ste i bardzo staroświeckie, ale obowiEtzńje 
obecnie_ przy wszelkich ćwiczeniach prze­
ciwlotniczych .

Nietylko jednak kobiety muszą zrezygno­
wać z wielu uroków tej mody, również 
mężczyźni starają sią nowe prądy narodo­
we wcisnąć w mundury. Jeszcze wprawdzie 
nie ustalono go definitywnie, ale Tla.ieży 
sią spodziewać, że będzie on wyglądał w 
następujący sposób: zwykła marynarka
wysoko zapinana, stud«n« ■ noszę j„ z gor­
szego i tańszego matsrjału, a rzemieślnicy 
zwykłą bluzę, w iecie krótkie 'itodnie. a 
rrszy-tl lie te części garderoby w kolorach 
narodowych. Oczywiście, że zagadnienia 
te nie są jeszcze załatwione, ale w każdym 
razie wiadomo, w jakim kierunku idzie 
rozwój wypadków.

Z dniem 1 października wprowadzono 
rozporządzenie, oriraniczające do minimum 
używanj§ wszelkiego rodzaju kosztowno­
ści i żyr'- codziennem. Z tą chwilą wiąc 
atretem liczni jubilerzy, antykwa: jusze, 
składy s modami5 damskiemi i wiele innych 
racje bytu. Chodziło w tym wypadku :zą- 
dowi japońsk iemu o tó, aby ludność w tal 
skompliboy »nycn go^podaicizio czasach nlo 
lokowała pieniędzy w różnych wartościo­
wych I drogich ncti ach. R.akcjs ra te o- 
granic,zenia jest wielki popyt n» proste, ale 
kosztowne i zw świei.nych surowców robio- 

e sprzęty domowe lub też suknie, stroje 
itd. Podobno leży to w tradycji japońskiej, 
że im prostszą jest dana rze< z, ale im z 
lepszego maturjalu, tem jest bardziej ele- 
gdnekh. i wy: wam sć. Przeciwko temu je­
dnak protestuje wielu Japończyk ó- , uwa­
żając, że jest to skrzywienie niejako ja­
pońskiej tradycji i obstaje przytem, aby 
kupowano dzisiaj rzeczy proste, ale Też 
tanie.

LW  związku z temi zmianami nastąpiły też

przewret* w zr^resie 
guftrenemjcznym Japenji.
Gdy poprzednio były jak na całym świe 

cie restauracje drogie i tanie, dla ludzi 
zwykłych i dla ma koszów, to obecnit sta 
ran i sią zrównać je wszy«kit na jiednym 
poziomic. Według odpow<rdniego rozporzą­
dzenia nic wolnp m  rbiad wydać więcej 
jak dwa i pół Jenów, wieczerem zaś więcej 
jak S jenów, przyczeir » a to zaznaczyć, że 
jen równa się kwocie 60 fenigów. Wobec 
tego, _ Ze wszystkie potrawv kosztuj ą bez 
wągiądu na lokal tak samo, wiąc wykwim-

ki. Piostra Marta przyrzekła, że sią niemi 
będzie opiekować i przyrzeczenia togo po­
stanowił i dopełnić solennie Teu zbolały 
"sfowiek, ta malutka dziecina były d'a oiej 
żywemi pamiątkami po uczennicy, którą 
kochała serdecianie. «.3o tylke będzie mogła_, 
zrobi dla nich, byle tyiko cboć w części 
zastąpić im tą, która ich n: wieki opuść iła.

NTow©_ obowiązki początkowo były bar­
dzo ciężkie. Profesor zdawa-t sią być nie- 
pociesziony, delikatne maleństwo skłonne 
było do ■wszelkich zochonzeń. Zakonnica 
dokładała starań, nie szczędziła pracy. - 
Wysiłki jej odniosły pomyślny skutek. 
Profesor chociaż powoli wracał do nor­
malnego życia, radował sią córeczka, któ­
ra zaczęła się "drowo, pomyślnie rozwijać. 
Życia nikt zatrzymać nie zdoła. Po naj­
większych wstrząsach wraca do normy i 
trwa niezniszczalnie, silne w swojej mocy 
biegnie życie świiiats wciąż [naprzód.

Zarówno, uciążliwi czuy aule przy cho­
rych, jak też pasty i długi© nocne modli­
twy wpłynęły ujemnie na wygląd siostry 
Marty. Zmizerniała i schudła. Pogodne, 
równe jej usposobienie uległo zmianie star 
ła sią n«rwowa, dziwny lęk i niepokoi wi­
doczne były n niej ma każdym niemal kro­
ku. Zmiany tak bardzo tv '■ dacz no sportirze- 
głd Wfezyst y. spostrzegła też i zaniepo-koi- 
la sią mi,mi przełożona.

Wzbroniła Marcie postów i czuwań w no­
cy. Nic to jednak nie pomogło. — Siostra 
Marta nikła w oczach. Za poradą więc do- 
1 itora wysłam.0 ją z drugą zakonnicą na 
I.urację do Krynicy, ale i ta kuracja nie 
dała żadnego rezultatu.

Siostra Marta, sama przestraszoną była 
1 vym śtańeto* nie rozumuała go i nie wie  ̂
działa jakie są je®o powody. W  żarliwej 
modlitwie błagała Boga o dawny spokoj 
i równowagę ducha. W konfesjonale pro­
siła swego spowiednika o -ade i sposób 
pozbycia się tych męczących ją niepoko­
jów, ty c h  dziwnych snów, jakie ją do no­
cach nękały. Jakieś dziwne myśli, pokusy 
którFi h Jawniej nigdy nie znała, nawie­
d z a j ja  te-nz we dme i w nocy.

— Skad one pochodzą? — mówiła nah 
wilie spowiednikowi. — Ja ich nie pra­
gnę, ja się nimi brzydzę; rozpacz mnie o- 
parmia i strach przed grzesznymi snami, 

które 'tak bezwolnie nawiedzają mnie po 
ni.ca h.

Rady spowiednika też mie pomogły. Psy- 
obicZiaY etan siostry Marty stale się pogar­
szał. Każda bytność w. mieszkaniu profeso­
ra pogarszała jakby ieszeze ten jej stan. 
Na prożn© śmiała się do niej mała sierotka, 
wyciągając drobne rączęta. Obecność, pro­
fesora, jego zachowania, choć 7-aws®« bar­
dzo taktowne zdawały się wyprowadzać 
siostrę Martę z resztek równowagi.

Przyszedł dzień kiedy wszystko musiało

się wyjaśnić, choć to wyjaśnienie gorszem 
jeszcze przerażeniem napełniło biedną sko­
łataną duszę si ostry Marty. Profesor Mier- 
nick5 oświadczył się formalnie siostrze 
Marcie, prosząc aby została jego żoną i 
malką jego córeczki. Nie słuchał niczego, 
niczego nie chciał brać pod. uwagę; „ni sza­
lonego nie dającego sic opisać przestrachu 
i nerwowego ataku zakonnicy, ani gorącz­
kowych jej perswazyj żt to r 1' możliw e, 
On ze swej strony uważał to co się stało, 
za rzecz naturalną, był pnwien, że Marto go 
kocha, tylko nie zdaje sobie z tego sprawy, 
zaręczał, że wszelkie przeszkody usunie, że 
zezwolenie kościelne dostanie.

— Zawierz mi, najdroższa — powiedział 
— zobaczysz, że wszystko da się ułożyć po­
myślnie.

Po radę, po ratunek udała się siostra 
Marta do głównej przińozonpj- Nie znalazła 
ich tam jednak. Przeciwnie, stara zakonni­
ca ze zgrozą odtrąciła od siebie siostrę 
Martę. Profesor Miernicki zaproponował 
Marcie, aby chwilowo zamieszkała u jego 
ciotki, osoby ogólnie szanowanej. O żadne j 
odmowie ze strony zakonnicy ani słyszeć 
nię chciał. Zaraz tez rozpoczął starania w 
Rzymie o unieważnienie ślubów Zakonnych. 
Wyrzucona z klasztoru, bez dachu nad gło­
wą, z nerwami poszarpanemu na strzępy, 
udała się Marta do ciotki profesora i tam 
przeszła cały ten tak bardzo silny wstrząs

nerwowy. Myśl o zamążpcóścim wydawała 
jej się jakimś potwornym wymysłem mali­
gny. Ona, — ta przykładna, wieloletnia za­
konnica..

— Nie, to niemożliwe... Postradałam pe­
wno zmysły — powtarzała Sobie ciągle.

Ciotka-profesora zostawiła jej zupełny 
spokój, nłe tłumaczyła, aur nie namawiała, 
otaczała ją serdeczną, macierzyńską opi 'ką. 
Marta powoli zaczęła się uspckajać ogólny 
jej stan uległ znacznej poi rawie. Serdeczna, 
delikatna1 nad wyraz miłość profesora do­
konała rwszty. Marta postanowiła tera« po­
jechać do rodziców, którzy o miczem dotąd 
nic nie wiedzieli.

W dzień wigilijny zajechała do tiak da 
wuo niewidzianego domu rodzinnego, To- 
warzyczył jej profesor % drżeniem przestę- 
powała próg rodzicielski; tak bardzo nie­
gdyś pragnęli jej powrotu... Go ma ten po­
wrót powiedzą teraz?... Widok jej świeckich 
szat wywołał ogólne zdziwienie. Była sio­
stra, dziś dawna Jadwiga ż płaczem „su­
nęła się óo kolan matki, nie będąc w stanie 
przemówić słowa. Profesor musia< wszyst­
ko wytłumaczyć, zdobyć rodzicielskie prze­
baczenie i nozwolenie.

Pozwolenie z Rzymu nadeszło wkrótce. 
Ostatnia przeszkoda została usunięta.

Sun
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ima restauracje dające potrawy najlepszego 
gatunku nie mogą się obecnie obronić 
przed ogromnym napływem puoliczności, 
“Hóra woli za jednaką cenę jadać dobrze 
jak źle.

Alkohol iytwje »In w restauracjach 
liero po godzinie 5-teJ,

la wieczorem nie wyd aj a się njp. w ogóle ry­
żu. Z tyi?h też powodów stają się dawne ko- 
llacjt) japońskie, trwające nieraz fcandczio dłu­
go auftomatyciziiiio skrócone i nie przedsta­
wiają już takiej atrakcji. Skutkiem tych 
rozporządzeń jest oczywiście okoliczność, 
tże rn!k lęły różne uiuiteione japońskie po- 
itrawy, jak np, kotlety wieprzowe, „ton-kia t- 
isu“. Kotlety wieprzowe stanowiły dla Ja­
pończyków poza ciastem grochowem, ryżem 
i sosem z soji, najbardziej ulubioną potra­
wą. naraz wieprzowina zniknęła z restau- 
rącyi tokijskich, gdyż producenci jej nie 
mogą wykalkulować odpowiedniej ceny.

Ró* rnież w ta kresie teatru I kina 
lodblja się nowy kierunek bardzo dobitnie.
Cenzura japońska zabrała się ostro do 
dzieła i skreśla z programów wszyistkie te 
BEtuki, które tak bardzo charakteryzowały

iduoha japońskiego. Dobrze nip. widziane są 
Sztuki opiewające dzieje japońskiego Na- 
ipodeona Hidejoszi lub też mówiące o Samu­
rajach albo wkońcu o kolonizatorach Mam- 
łdżuLo.

Nawet klasyczny teatr npońskl 
„kabuki“ ograniczy1' swój dotychczasowy 

pregram.
Wbi ótce ma powstać wielki teatr wędro­
wny, któryby grywał na prowincji propa­
gandowe sztuki Takie same mnie j więc ej 
praktyczne prądy, dają się wyczuć w życiu 
isportuwem i w szkołach. Sport postawiono 
obecnie na takiej płaszczy źnie, aby był na­
prawdę praktycznym bodźcem do rozwoju 
fizycznego, skasowano wszelkie zawody, w 
których chodzi tylko o uzyskanie maksy; 
malnej sprawności nie dając pola ogółowi 
do w dęcia w nich udziału.

Na tle tych wszystkich zmian; które_ czę­
ściowo nawiązują do isiaryoh tradycyj ja ­
pońskich, częśeio 17o zaś stoją pod wpływem 
duchowym zachodu najdziwniejszą bodaj 
dziedziną wydaje się sam język japoński, 
który równi ż stara się dostosować do no­
wego kursu, nie bardzo jednak umie sobie 
dać z tem radę.

Język japoński moi być oczyszczony z naleciałości 
engidskic^ L:!óre mają być zusHfi^nf stewami 

rdzennie japsńskiemi.
Ale jak to  zrobić, kiedy tysiące słów an- I zmieniło już swoje oblicze lingwistycanę 

gielsk-itoh zostało na sitałe przyswojonych, 1 i weszło nawet w gwarę pap ul arna! Mówi

się n. p. po japońska ,,8'iro m c', eo ołuj- 
czia powolny ruch, a ieSt przeróbką angiel­
ski eig o „slow mutioia". Inne słowo ,,o*rai“ 
jest poprostu amgklskioa „all. right**, sło­
wo „auto rai(n“ z/naczy o utilime**, słowo 
„popnra“ znaczy angielskie „pcpuW ", ale 
również i inne słowa obce umieją Japoń­
czycy zmieniać w srosós rozbrajający, ro­
biąc z nich <łowa jakoby japońskie. N. p. 
niemieckie słowo „L*b®nsraum“ ^cnrsuśoiio 
na „rebensuaumu,, słcwo „Hinter!d«id“ 
zmieniona m „hin*errurardu“, słowo 
„Reich** zmmniono na „raichi", słowo 
„Riul sack“ zmieniono na „rukkosakko**- #

Znaleziono oczywiście określenie na woj 
nę błyskawiczną, która się nazywa po ja- 
pońsku „dengekki-sen“, f od tą nazwą na- 
pisano nawet sensacyjną komedyjkę, która 
cieszy się wieikiem powodzeniem, a ", *- 
włada o wyatyrach pewnego amerwkań- 
skiege przemysłowca, który wszystko ra- 
łatwia tv tempie błyskawlcznem. W Japonii 
wszystko obecnie musi być „dengekki-sen11, 
wszystko musi być załatwiane prędko, jaiK 
najprędzej.

Jalki.e będą skutld tych nadizą, Teza inyoh 
prziemiau, trudno dzisiaj przewidzieć, w ka­
żdym razie wykazuje naród japoński dziw­
ną zdolność do praedzieragamia się w no­
we szaty, nie tylko pod względem czysto 
realnym, to jest mody, ale prwedewsryst- 
fcieui pud względem duchowym. Japond a 
nałożyła na swoje oblicze nową masko: 
coś się za nią mieści, czy twarz dawnego 
Samuraja, czy też nowoezesmia twarz czło­
wieka z X X . wieku, to trudno zgadnąć, 

i X . Z.

W Izilknj wfe
Z głosów praiy południowo-amerykań­

skiej wynika, ie Chile i Brazylja zajęły ne­
gatywne stanowisko w kwestji odstąpienia 
Ibais obronnych na rzecz Stanów Zjednoczo­
nych.

*  *  *
Z powtórnego oświadczenia rządu repu­

bliki Chile wynika, że nie ronewał on ze 
ttau imi Zjednoczonymi w sprawie pudowy 

Ibaz obronnych.
*  *  *

Lord Lothisn,^ ambasador angielski w 
[Waszyngtonie, oświadczył, przed podjęciem 
podróży powrotnej do Stanów Zjednoczo­
nych, że Anglja zapotrzebuje w Sta a,ich 
Zjednoczonych samolotów, okrętów i żoł­
nierzy.

*  *  *
B. rektor uniwersytetu w Kalif Jimji ge 

neral-major Barrówis miał oświadczyć, że 
Sęśli rząd brytyjski będzie zmuszony opuś­
cie Londyn, .n przeniesie się raczej do In- 
dyj niż do Kanady.

*  *  *
Minister wojny W. Brytanii Eden zamie­

rza w ciągu bież. tygodnia złożyć na jed- 
nem_ z poufnych poisiedaeń sprawozdanie ze 
swej ostatniej podróży na Wschodzie.

*  *  ' *
Według wiadomości, jaką w Rzymie o- 

i »mano z Palestyny, wszyscy Włosi prze­
bywający w tym kraju zostali zatrzymani 
iw obozach koncentracyjnych, znajdujących 
się j>od opieką angielskiej policji. Jedynie 
jpatrjarsze Msgr. BarlasciLa i biskupowi 
Msgr. Perło określono miejsce pobytu przy­
musowego.

*  *  *
W 'dług wiadomości agencji Stefan5 z Al- 

geciras, amgi Tsik ie władze w Gibraltarze 
poszuitiują sił roboczych, celem naprawie- 
ui* szkód wyrządzonych przez br nbj lotni 
cze w porcie. Wymienia się 2.500 robotni- 
ików, których należał: by zatrudnić przy 
Itych robotach.

JE R Z Y  RACKI.

Dyskusja przy stole stawała się coraz 
głośniejszą.

— Bo żeby to pan miał jakąś skromną, 
ale dającą dobre widoki na przyszłość 
posadę — woła' dyrektor Osterman, wa­
ląc pięścią w  stół — to jeszcze mógłbym 
pójść panu n i  rękę. Ale cóż pan m ai 
Jest pan nędzną reporterzyną, tak jest 
reporterzyną — dodał gwaiHownie, wi­
dząc odruch sprzeciwu u Roberta — 
i  pan chce się żenić z moją córka! Też 
pretensje. A  cóż będziecie jedli? Czy pan 
myśli, że ja  wam dam? A  niby z jakiej 
racji? M oja córka musi wyjść za takiego 
cziowieka, który potrafi ją  utrzymać, 
któ^y postara się o to, aby miała conaj- 
mniej to, co ma w domu. Zrozumiał pan? 
I  najlepiej byłoby, gdyby pan przestał 

nachodzić. Płoszy pan tylko ludzi. 
Ot, na przykład w zeszłym tygodniu bv-ł 
u mnie jeden zamożny kupiec, coprawda 
nie najpierwszej młodości, ale i nie sta­
ry. Cóż by to za znakomi+a part ja  dla Ha­
nny! o, ale oczywiście zobaczył phna 
i uciekł. _ Ja wiem —  monologował da­
lej .— dzisiaj takie cząsy, że młodzi lu­
dzie starszych nie słućhają i moja córka 
zrobi to, go będzie chciała, a nie to, eze- 
gobym ja  sobie życzył, a1 o zapowiadam 
panu, że ja  na to małżeństwo się nie zgo­

Zmiaay gospodarki belgijskiej.
Bruksela, zl listopada. Belgijskie miui- 

steistwo rolnictwa o wróciło się z apele- n 
do ludności, wzywając aby współpracowała 
w przestawieniu gospodarki kraju na ’nny 
poziom, zapewniając ’  Bolgji uniezależnie­
ni*. się • * dowozu w zakresie ziemniaków i 
zboże. Ministerstwo oświadcza, aby dopiąć 
tego celu, powierzchnia zasiana pszenicą

musi wzróść ze >80.000 ha na 260.000, nato­
miast obszar zaslai. /  żytem zo 140.000 ha na 
160.000. Jeżeli chodzi o ziemniaki, to rów­
nież należy zasadzić ich o ?0-000 ha węc©5.

Jeżeli te warunki będą wykonane, może 
liczyć się Belgj a z tum, że w '•oku 1941 unie­
zależni się w tej clzied/ime od przywozu.

Tsrgi na sokoły w Sowietach.
Moskwa, 21 listooada. W  sowieckiej re­

publice Kirgistanu stwarto ostatnio zno- 
,*ru targi na sokoły, na których sprzedaje 
się nieraz aż do 200 sokołów i sępów, od­
powiednio wyćwicmonych do ptolowań na 
ptactwo lub zające.

Nowy sekretarz generrlny 
marszałva Petain,

Zurych, 2? listopad'1. Mar szałek Petaio 
mianował ostatnio swoim „inerafnym se­
kretarzem generała Laurę na miejsce u- 
stępującego 5 «nerała Brscard, ktćry został

obernie kanclerzem kapituły Legjt Honoro­
wej. General Laurę prowadził obronę 0- 
statnieb fortyfikacy j w Wogezajch w 0 - 
statniei fazie wojny.

Zniesienie formalności paszportowych
Nowy Jork, 21 listopada. Amerykański 

gubernator wysp Małych Antyl zniósł 0- 
statniio dla europejskich emigrantów f  ir- 
malnośbi paszportowe i wizowe, dając iia 
moi ność zatrzymania siię na tych wyspach 
az do chwili, kiedy icb wjazd do Stanów 
Zjednoczonych zostanie załatwiony. Zezwo­
lenie na „ iazd otrzymują tylko tacy emi­
granci, których utrzymanie zagwaranto­
wane jest przez, krewnych lub przyj acdńl.

Banda opryszków przed sądem.
40-50 w te a ń  mi koncie przewinień. ,

P’ avy Sęcz, 21 listopida. S iwjainy sąd 
w Krakowie rozpatrywał ostatnio rudczas 
rwej sesji w Nowym Sączu sprawę bandy 
op 'y, Tków i paserów sktaJajrcej się z 9 o- 
sób, która W końcu irb. r. i w początkach 
bieżącego grasowała w Krynicy i 1 No­
wym Sączu.

Banda tu rozbi a swoją siedzibę w >.pxu» ’- 
c l  o nem mieszkanin pewnego urzędnika P.

P. w Krynicy. Bandyei, do których należa­
ły również dwie* kobiety, czuli mę vi swojej 
kryjówce tak pewni siebie, że urza Izili tam 
dwukrotnie wesele, które dzięki bogatym 
lupom, zdob5 1 ym poprzednio, wypadły bar­
dzo hucznie. Dg ,l‘ im dopuścili się bandyci 
z Krynicy 40- -50 włamań popełnionych po 
większej częi ci w dumach o_*u mm snyth 
przez właścicieli. Przy tej sposobności zdo­

łali skraść wielk \ ilość poście t, garderoby, 
środków żywność i owych, różnych klejno­
tów i t. d. Uzyskane ze sprzedaży pieniądze 
rozdzielili między siebie, utrzymując „kon­
takty handlowo* z różnymi bliżej niezna­
nymi Indami w okolicy.

Prowodyrami tej bandy byli: Poremba, 
Kózka, Stój i Tutka, którzy poza kradzie- 
ż«mi i włamaniami iisiło»ali popełnić na* 
pad rabunkowy, a pozatem napadli na pe­
wnego żydowskiego restauratora w Nowym 
Sączu w chwili gdy liczył pieniądze i ode­
brali mu 150—200 zł pod giuźuą rozstrzela­
nia.

Sad specjalny skazał Porembę na 7 lat 
ciężkiego więzienia, Tutkę, Staja po 4 lata, 
a Kózkę n« 3 lata więrlen!a, ~tom:ast 
16-letni Józef Zieliński otrzymał 2 Jota wię­
zienia. Reszta, członków bandv otrzymała 
po 6 mies. więzienia a dwie kobiety oskar­
żone u paserstwo zostały uwolnione.

KRONIKA
Emeryci proszą. . .

Kraków, 21 listopada. Ostatnio otrzy­
maliśmy list w spiay u emer ̂ tów, któ­
ry zamieszczamy poniżej, (fted.h

Liczne koła emerytów Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych zwracają się z prośbą o 
wyjaśnienie listopadowego opóźnienia wy­
płaty rent. Już minął 20 lis 'opada, a rent 
za listopad jeszcze nie wypłacono. Zazna­
czyć należy, że władze Z. U. S, postanowiły 
ostatnio przekazywać renty przez urząd 
czekowy. Ponieważ jednak ten sposób wy­
płaty okazał się zbyt powolnym, czego naj­
lepszy dowód w tem, że renty do 20 listopa­
da nie zostały wypłacone, przeto renciści 
krakowscy proszą, * by przywrócono dawny 
system wypłat osobistych w Lasie Z. TT- 8. 
w Krakowie, Batorego 5, co było o wiele 
praktyczniejsze i nie narażrlo biedne, sta­
re, schorowane osoby na wielodniowy nie­
dostatek. „Wygodniejszy** jak to mówiono, 
sposób przesyłania pieniędzy pocztą do do­
mu pr yprawia rencistów o beznadziejne 
czekanie. Może nadzorcze ez., nniki. zecocą 
wejrzeć ™ tę sprawę i przyspiesza tal dłu­
go przeciągająca się wypłatę, a może na­
wet skłonią Z. U. S. do podwyższenia za­
siłków, zastępujących narazie właściwe 
renty.

Krakowscy Emeryci.
sfc *  *

Mamy głęboką nadzieję, że opóźnienie
wypłat rent za listopad nastąpiło skutkiem 
jakiegoś ..zatoru** urzędowaniu, z uwrgi na 
wielki nawał sprl i że sprawia ta ulegnie 
poprawie. Ze swej strony pozwali my sobie 
nadmienić, że sprawa ta jest ba.;cua ważna 
ze względu na to, że oso0 5 , korzystające 
z rent starczych są w większości niezdolne 
do żadnej pracy i jedynem zaopatrzeniom, 
są zasiłki, wypłacane przez Z. U. S.

Kronika żałobna.
(Stan.) W  ostatnich dniach zmarli w 

Krakowie z Drapichów Irena Milkoś, żona 
urukarza, lat 32; ", Brobulskich Ewa Skór- 
ska, wdowa po b. urzędniku PKP, lat 65; 
Jsm Feirk*, Waga, orr' radca Zarządu Miej­
skiego lat 60. Melanja Kolaslewlcz, lat 24 
i S^ifan Wypych, 1 kontr-olor Zbrojowni 
w Krakowie, lat 26.

(Jol ADRESY APTEK, DYŻURUJĄ­
CYCH DZISIEJSZEJ MOC 1 W KRAKO- 
VJIE: Krowoderska 74, tel. 149-56; A dolf 
Hitler Platz 22, tel, 137-04; św. Gertrudy 1, 
tel. 136-90; Długa 4, tel. 102 94; Krakowska 
9, tel. 102-51; Kazimierza W. 78, tel. 154-5.j; 
Szczepańska 1, tel. 1U4-02; Senatorska 5, 
tel. 135-78; Mogilska 16, tel. 175-90; Brodziń­
skiego 1, tel. 221-80.

dzę! Jak chcecie, pobierajcie się, ale ode 
mni“ me dostaniecie nic! Nic! Słyszał 
pan?

Robert k5wnąl głową i chciał coś od­
powiedzieć, ale odpowiedź była już spóź­
niona, gdyż dyrektor Osterman, obcie- 
rając ręką zroszone potem czoło, wybiegł 
Z' pokoju, trzaskajac za soba drzwiami. 
Przy stote zaległa cisza. Przerwał ją 
brat Haliny, 201etni Jacek.

— Ja także nie rozumiem Haliny — po­
wiedział, cisze' wprawdzie, niż ojciec, 
ale zato ze zjadliwym uśmiechem.. — Bo 
gdyby pan oył jakimś rekordzistą cho­
ćby w płotkach, choćby znanym piłka­
rzem, no to jeszcze mógłbym pojąć. Sła­
wa wybitnego sportowca mogłaby por­
wać 1 olśnię dżiewczynę. Ale co ona 
w panu widzi, to tylko Bóg raczy wie­
dzieć. Coś ją otumaniło.

Nir czekając odpowiedzi, a zapewne 
obawiając sic, że w dyskusji z ciętym 
w języku Robertem nie mógłby dotrzy­
mać pole, poszedł w ślady ojca, trzaska­
jąc również drzwiami.

Halina i Rebert zadumali się! On roz­
myślał nad słowami starego Osterman a 
i nie mógł mu nie przyznać racji. Ale 
7 drugiej strony... przecież Osmrman +a- 
Lże kiedyś był młody, może kiedyś także 
kochał jakaś kobietę i chciał się z nią 
ożenić. A więc dlaczego dzisiaj nie mógł, 
czy nie chciał zrozumieć swej córki i jej 
narzeczonego. Narzeczonego? Hm. Po 
ostatnich słowach, Robert jifż nie mógł 
się nazwać narzeczonym Haliny. Bo 
przecież jas nem było, że słowa sta-ego 
dyrektora były nieodwołalne i Robert 
nie miał kie już poco pokazywać w domu 
rodziców Haliny.

Milczenie przerwała dziewczyna. Jej 
blade policzki zaróżowiły się pod wpły­
wem zdenerwowania. Robertowi wrydała 
się piękniejszą, niż zwykle. I  ją  właśnie 
miał utracić w momencie, kiedy nie wyo­
brażał sobie życia bez niej.

— Nie przejmuj się mój drogi — mówi- 
ła — ojciec pokrzyczy, ale może uda się 
nam go przekonać. A może ty dostaniesz 
podwyżkę, może ci się uda zrobić jakiś 
udały reportaż i staniesz się sławny?

— Ja? — z goryczą uśmiechnął się Ro­
bert. — Nie mam pleców w redakcji. Ty 
wiesz, że dostałem posadę tę tylko z ła­
ski. Poprostu dlatego, że potrzebowali na 
gwałt kogoś w miejsce Rybickiego, któ­
ry nagle umarł. Mnie tam ledwo tole­
rują i o wybiciu sie niema mowy. Jak 
tylko trafia się jakaś większa sprawa, to 
wysyłają koso innego. Już tam dobrze 
pilnuią, abym sie nie wybił.

— Eee, pesymistą jesteś, trzeba jakoś 
jaśniej patrzeć na świat.

Robert podniósł się, Halina miała ra­
cje. Trzeba h"ło jaśniej patrzeć na życie. 
Ale on już nie potrafił zmienić swego 
usposobienia. Tępo zapatrzył się przed 
siebie. Jakżeż trudno było mu wykrze­
sać se siebie jakieś słowa pociechy dla 
Haliny. A  trzeba było coś powiedzieć, 
aby nie utracić dziewczyny. Przecież 
słowa ojca. je j i brata poniżyły go w 
oczach Haliny. Jeśli nie odezwie się — 
nie będzie się mógł dziwić, gdy Halina 
weźmie sobie do serca oskarżenia pod 
adresem Roberta i rozstanie się z nim.

Robert jednak nie czuł się na siłach, 
aby wypowiedzieć choć jedno zdanie. 
Niech <ię dzieje, co chce. Jeśli Halina 
tak mało go kocha, że sama nie znajdzie

w sobie siłj 1  a opór przeciw ,vO woli ojca, 
to lepiej, niech odejdzie. W. milczeniu 
podniósł je; rękę do ust.

— Do widzenia — szepnął. — Gdybyś 
się chciała ze mną zoba izyć, t< zadzwoń 
ćo mnie do redakcji. Wiesz, kiedy tam 
jestei ’ .

Halina chciała coś powiedzieć, ośmie­
lić gu jakoś. Zapewnić go, że nic się w 
ich stosunku nie zmieniło, że najlepiej 
będzie, jeśli się umówią na jutro, ale dała 
spokój. Może rzeczywiście lepiej było 
nie kończyć tej rozmowy, aż sie wyswo­
bodzą z pod wrażenia słów ojca?

— Tak, tak, zadzwonię — odparła. — 
Dowidzenia. A raczej dobranoc.

Robert jak pijany wyszedł z domu 
fKtermanów. Nie wiedział, co się z nim 
dzieje, ale był na tyle przytomny, aby 
spojrzeć na zegarek.

— Aha — mruknął — już po di lewią- 
tej. — Trzeba będzie pójść do budy.

Powlókł się ulicami słab > oświetlone- 
mi latarniami gazowemi. Widział, jak 
przez mgłę, spieszących do domu ludzi. 
Wieiu z nich cieszyto s*ę z czegoś. Zape­
wne ż tego, że idą ao swego mioszkania, 
gdzie na nich czekają dzieci. A  nie­
jeden z nich zapewne m niej1 zarabia od 
Roberta. No tak, ale napewno żadna 
z tych żon nie jest córką dyrektora 
Ostermana.

Z drzwi małego szynku wytoczyło się 
dwóch pijaków. Obejmowali się za szyję 
i głośno oświadczali sobie dozgonną przy­
jaźń. Robert zastanowił się chwilę, a po­
tem wszedł do szyDku.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Warszawy i okolicy.

Przystań dla podróżnych.
(Jo) Kraków, 21 listopada. Grunto­

wna przebudowa dworca, jaka trwa 
od szeregu tygodni, postępuję w szyb­
ki Mn tempie naprzód I ąolega pne- 
dnwszystklem na r« moncie od pol- 
staw, t. zn. piwnic, które nrcedstawih- 
ły opłakany stan-

PiwmicEne nory dworca zysku i a z każ­
dym dniem nc w© oblicze aietyll.o pod 
względem zewnętrznego wyglądu, ale w e- 
Kwnomjl miejsca, celewem wyzyskaniu ka­
żdego poinles«ic*eiiia Przebudowa polega, 
na remoncie ścian i podłóg, w piwnicach 
prawie wsayatLie pomieszczDiiIa będą wy­
łożone płytkami (flizami), poza tern będą 
zastosowane najnuwocweśniejsae urządze­
nia.

Jedną z n a j ważnie jiszych ^nac jest urzą­
dzenie kuchni restauracyjnej.

Według nowych planów 
pjwctają dwlie kuchnia,

jedna dla potraw gorących trugi zimna
na i mzeikąisika i przystaw ki. W  związku z 
urządzeniem kuchni wylania się Jj'Q;trzeba
urządzenia chłodni. I tak w piwnica©]. 
dworcowych powstają dwie chłodnie: 1) 
dla przechowywania mięsa i 2) dla prze­
chowywania piwa. Chłodnie są wyposażo­
ne w nowoczesne automatyczne maszyny, 
które polegają na utrzy my wianiu stałej 
temperatury regulowanej automatycznie

Ftównoczuśn' buduje się 
pralnie i p rasował nie,

również oparto na maszynach,' obszerno 
składy i pomieszczenia dla smżby z łazien­
kami i natryskami.

Na parterze dworca, gruntowna przebu­
dowa polega, na zmianie pomiosztze.i I 
przedewszystkism remoncie i (.umalowaniu 
ścian. W  miejscu dawnej pocaeł, dni III. 
klasy buduje się bardzo obszerną bagażo- 
wnlę, pozemm i inne sale zostały poddaae 
przeróbce.

Roboty przy odbudowie dworca są już 
na ukończeniu i p rz y msgcafirlnłe w przecią­
gu dwóch/tygodni zostaną- oddane całkowi­
cie ao użytku publiczności. Prawdopodo­
bnie w przyszłym roiku, przewidywany 
jest

remont zewnętrzny gmachu dworca.
Ten pobieżnie zakreślony szkic prac przy 

oubud .wie dwor( a, daje Jarl obraz rozma­
chu, którego celem jeśit unowocześnienie 
gmachu z arfatpAowńpiem wymogów higje­
ny, usprawnienie funkcji pracowników i

zapewnienie obsłudze odpowiednich 
warunków pracy.

Równocześnie trzeba sobie zdać sprawą z 
tego, ozem jest dworzec- kolejowy dla prze­
jezdnych. Niejednoka-oitnie jest chwilową 
przy stanią, momentem, godizinnent czy kil- 
Ługodzinnem wypoczynkiem . po nużącej 
podróży, w której wygody ograniczają &ę 
do ławł i i skąpego kawałka miejsca w 
przerf-l.iie, czasom bardso uszczuplonego

przy Wielkiej frekwencji pasażerów. Nie
ied<n z paisiażerów już w drodze układa 
sobie chwilę odpoczynku na tej, czy na 
tamtej stacji, gdzie będzie mógł za szklan­
kę kawy, ©zy herbaty jjusiedzieć w jasnym 
miłym, czystym lokalu dworcowym, oczyś­
cić swoje ubranie, umyć ręce i odświeżyć 
się, nabrać sił do dals-zej podróży.

Oi, którzy podróżowali podczas ooecnej 
wojny, pamiętają doibrzc „marzenia" po­
dróżnika, 'któremi osaczali jut dziesiątki 
kilometrów naprzód dworzec jakiegoś wię­
kszego miasta, przez które wypadła im 
druga. Te marzenia spełniały się w bar­
dzo skąpym zakresio, ale za szklankę wo­
dy, którą mógł sobie człowiek umyć ręce 
i przetrzeć twarz, doznawało się. odepłeigo

uczucia wdzięczności L ta mało upiwejmość 
stanowi dobra 1 niejednokrotnie nle*«,v...i- 
uinnt wspomnienie.

Zresztą dla takich wspomnień nie trze­
ba czasów wojennych, które je  rzeźbią gru • 
bym rylcem. W  normalnych caaisach, przy 
czarnej kawie w uemu, czy kawiarni, w 
czasie podróży, Indzie mają zwyczaj- opo­
wiadania sobie, gdzie jaki lokal^ zaisługLije 
na u wagę, jaka obsługa, czystość, uiządze- 
nie. Tu Leż miło będzie krakowianin^ wi 
móc się pochwalić przed n p. warszawia­
kiem, (który mu zawsze stoi skromną b< i- 
ką w oku), żo dwoizeo krakowski stoi ną 
wysokim poziomie w swojej doskonałości, 
i nie ustępuje najnowszym wymaganiom 
zachodnio-europejskim.

Pod znakaem remontu.
(Stan) Kraków, 21 liwtopadą Pisaliśmy 

niedawno o odnawianiu fasady głównego 
gmach a pocztowego w Krako-wie. Roboty 
te nie należą do jedynych tego rodzaju ro­
bót w i aśiaem mieście. W  rynku głównym 
Piiizebudiowaiio lub odiiowiono kilki gma­
chów, przenaczając je  na pomieszczenie 
różnych placówek urzędowych. M. in prze- 
budiDWunu gruntowni, p s te  „pwd Barana- 
ml".

Narożny budynek, położony u zbiegu ulic 
Wiślnej i św. Anny, poddano także re m ®  
towi, stosownie de nowych celów, którym 
mia służyć. Jak nas informują, w lokalu 
dawnej kawiarni „Secesji" na I piętrze zo- 
stiaałie urządzone kasyno gry, zaś na par- 
terac bidzie mieściła się ołbi z , mia ku- 
chnia i restauracja, wydająca 3000 obiadów 
dziennie dla urzędników niemieckich. W 
związku z tętni robotami usunięto ; lokalu 
parterowego sklep kolonialny i restaurację 
Józefa K ucizaiiicrozyka. Fiima ta była od 
dziesiątek lat chlubnie znana w Krakowie 
i okolicy, to tez zamknięcie lokilu wywo­
łało ubolewanie w szerokich kołach. Sym­
patyków firmy" możemy _jednak pocieszyć 
wiadomością, że „Kuczmitrczyk" . istniejo 
nadal, ponieważ firmę przeniesiono do lo­
kalu dawnego Weutzla w rynku głównym.

SYAN WODY NA WIŚLE wynosił w dn 
21 listopada w Krakowie minu*, 216, w Za­
wichoście plus 165.

(Zet) PRZENIESIENIE STAhOsTY  
JĘDRZEJOWSKIEGO. Is taro s-ta powiatu 
jędrzejiowsklego dr Glehn, z dnieni 18 hm. 
przeniesiony został na równerzędm śtanę-, 
wieko do Tomaszuwa'. Br Gfehu objął ad­
ministrację powiatu w dniu 14 wtaeśnwa 
1939 t.ł przyczyniając się wybitnie do pod­
niesienia przemysłu i życia goo-pouiartze- 
go na terenie powiatu.

(Zet) POD KULAMI POCIĄGU. V? po­
bliżu stacji Topola, kolejki wąskotorowej

Zmienił bię lokal, alo firma pozostałt tu 
siama. ,

Czasami bywa odwrotnie: Ilinma pozo­
staje na dawnem miejscu ,»le tomiienia się 
właściciel. Często w związku z tą zmianą 
zatracie się dawny charakter lokalu. Weź­
my dla przykładu „Jamę Michalikową 
pirzy ulicy Floriańskiej. Za czasów Młod.., 
F-ulski i „Zieloiuiego Balonika" cukiarnla ta 
skupiała najwybitniejszych poetów i ma­
larzy. Frz-y stale zarezerwowanym stole 
siadywał "Wyspiański, Przybyuzew aki i 
wielu inych artystów. Niejednokrotnie ma- 
ia/z nie mający chwLowo gotówki, płacił 
M-jcbalikowi .raikimś szkicem, czy obrafflem. 
Tak powstała galerja omanów, zdobiąca 
ściany „Jamy", Z biegiem lat i ze śmiercią 
właściciela lokal stracił charakter przysta­
ni artystycznej Nowi właściciele przetrze­
bili częściowo bogai e zbiory artystyczne, 
zgromadzone ptł- -z Michalika w „Jamie". 
Ściany poczęły świecić pustkami. Artyści 
odeszli, albo wymarli; nowe nojsolenie ar­
tystów nie znalazło już u „Michalika" tej 
atmosfery, która panowała tam dawniej. 
Cukiernia Michalika istnieje nadał i_ zaw­
sze jeazcGc stanowi „t-akcję dla zwiedza­
jących. ale str.ciła już, zdaje się bezpo­
wrotnie, ehanaułter lokalu wybitnie arty­
stycznego. ,

w powiecie miechowskim dostał się pod 
koła wagonu przy wyskakiwaniu z pocią­
gu towarowego Henryk Gałęzow-ski z. To­
poli. Koła wagonu obcięły Gałęzowski-emu 
stupę nogi i zmiażdżyły Obie kości pod­
udzi,.,. Ofiarę własnej e leostrożności w 
ciężkim sitanie odwieziono do szpitala.

Pomyłki w druku wynikłe z poWbJu nie­
wyraźni,po i nlorzytelno&o pisma nie będą 
uwzględniane przy reklamacjach,

Odbudowa miejskich punktów pomiaro­
wych kosztem 200.000 zł.

"Wydział planowania miasta poniósł anacz- 
n« straty wskutek działań wojennych, po­
nieważ prawie wszystka) punkty ti iumgula- 
cyjne, poUg«rO„e i niwelacyjna uległy u- 
szkodiseniu. Puaiuty te, na których opiera 
się cały porządek techniczny w mieście i 
be*, których nie możhaDy osiągną^, dokład­
nych pomiaró w terenu, znajdujące się na 
szczytach wysokich budynków lub też bu­
dowane na specjalnych drewnian, ch wię- 
życakach, oraż wmurowane w dolną częćć 
'budjnków, a służące do określenia wyso 
kuści nad poziomem Wisły -  zostały już w 
więksZi/ści odbudowane i obecnie można 
Jiokońyw&e pomiarów bez obawy o_lch nie 
dokładność. Prace nad obliczeniami i odbu­
dową trwały przez całą ubiegłą urnę i łato 
kosztem około 200.000 złotych,

Zbrodniczy napad w windzie.
W  windzie domu w Al. Puławskiej 39 w 

Warszawie dokonano nienotowanąj dn- 
tyohczaj w kroudkiauk policji wai-szawskioj 
zbrudid.

Lokator tego domu, 514etni Wacław Pa­
kulski, powróć wszy w południe z miasta, 
wszedł do dźwig u, a rów nocztśnm za nim 
jacyś dws .i młodzi męzczyźm. Gdy winda 
rnszyła, jeden z mężczyzn rzucił siię na 'l %■ 
kulskiego, zadając mu fińskim nożem :il- 
ma ciosów w klatkę piersiową i szyję, ha- 
padnięty począł krzyczeń, przyciskając ró- 
wncc2eŁ.uie guzik uuw oinku alarmowego, 
wskutek czego winda, nie zatrzymując się 
ma żadnymi piętrze, opuszczała się i podno­
siła. Krzyki doekudącc z windy, usłyszały 
dzieci, przebywające w tym czasie na je­
dnej z klatek schodowych i jedno z nieb 
zawiadomiło dozorcę. Ten b i ge l po pię­
trach, chcąc windę zatrzymać i drzwi o- 
tworzyć, co mc się wreszcie ndało. W" mo­
mencie 1 jednak, gdy to uczynił, z dźwigu 
wybiegli obaj mężczyźni i z okrzykiem; 
„Bandyta chciał naś zabić!" rzucili się do 
ucieczki. !óa uciekającym’ pobiegli dozorca, 
palacz centrali ego ogrzewania i jego po­
mocnik. Zbrodniarze zbiegli ulicą Olszew­
ską do Bełwederskiej, gdzie jedeu z nich 
upadł, zranił się i stracił przytumność, a 
po chwili i drugi został ujęty. Na miejsce 
zbrodni wezwano pogotowie, którego le­
karz stwierdził śmierć Pakulskiego. Napa­
stnika nieprzytomnego przewieziono do 
szpitala -Ba. Jezus, gdzie wkrótce zmarł 
wskutek, jak Się okazało, otrucia się nie 
znaną, szybko działajacą trucizną. Jest to 
'20-letni Kaa.mi >rz Cnmiełiński, drugim, 
zbrodniarzem zaś ukajał się 17-łetni Mie- 
oz/maw OstarowSki. Obaj bia,ndyci z. mie­
szkali byli w Warszawie. Zuchwała zbrod­
nia, dokonani, w biały dzień, wywołała w 
tej dzielnicy zrozumiałe wrażenie.

Król August Mocny wutąpił raz po dro­
dze do kowala, aby mu podkuł konia. Gdy 
podkowa była gotowa, król który słynął 
z wielkiej siły, wziął ją do rąk, złamał i 
odrzucił mówiąc: licha^

Tak złamał ich kilka, wkońcu sprzykrzy­
ło mu się łamanie, kazał więc pódkuwę 
przybić i dał kowalowi talara. Ten wziął 
go do rąk, złamał i odrzucił, mówiąc: li­
chy!

W ten sposób król poznał, że trafił na 
swego.

C f l g B M  w  k i n o m ?

2V«* eMaeanie Wandy t
d o  dtn4a 21 Uaitoi dr 1940 film  j>. t i

TANCERKI
z Charlottą ThUe, Ludę HBflloh,
Ireną v. Meyendorff, Ca rolą HUhłt.
Konkurgncja uwouowa zolpolu luurih 
Miio££ I Intryga w Iwlcci. piel pięknej.

Szczegóły v f  programach, ’..ydawany.’i. bez. 
płatnie w kasach Kina. —  By nriknąó tłotu  
przy kasach, upra»z„ sio wczeńnlej nabywać nil- 
merowane bilety wstępu mu dowolny seufls. wstąp  
na salo .. czasie trw am a seansu niedopuszczalny.

K IT M INIOWY
zastąpisz kitem bitumicznym

„ L A P P O N I T “
protekcji taibryki ohemicrauej 
L U D W I U  L A P P  W  R H f iY D T ,

8960k DositancZkl

„ T E ^ E L - Z E T «
K ra k ó w ,  u lic a  Z a lc sk lc ą o  8. —  T s le fo n  1bl>8T.

PAKKN I i i
na paszę i

B B R A C Z A R K E
v. b. dobrym ttanie kupimy n*tych. 
•"last, —, Szczegółowe oferty: Zakłady 
p rzemysłow© Gumniiefca, Tarnów, — 
42128 Wałowa 2.

P R Z Y  M YCIU 
P R Z E W Y Ż S Z A  M YD bO !

wwida FAnR

Fabryka  
s z c z o te k  i pędzli
P E R Z A N O W S K I  ( P Y Z I K

S p .  z  ogr. o d p .
O»lrbo*ti twoich P. T . Odbiorców, i* wejście do 
naszej F a b ry k i szczotek i l l (  p row ad z i p rzez sklep
In i. DrobnUk , jak  r w a  i  blsdhy mapis umiesz, 
- .........  • • -■   pjpatlac pod

jiirm a  inz. x»ronnui»«., B i ma tylko
sklep t o  Bprzedi n szczotek wyr» niainyoą n iw a  
różne fii-my azteutkarskie i  ohalupwków, fabry- 

szczotek nie posiada i z nasrą Fab ryką  
Sz. z o tek nJiema nio "wspólnega,

Pabryka s....lnk l P<d*li 
41781 PERZANOWSKI I PYZIK

K ra k ó w ,  K a ic iu w k l  84. tal, 178-81

Kupimy luuychmium
blachy sztancowane do
wypieku ciast, maezynę 
do bicia piany, oraz mie­
szarkę do wyrobu ciasta.
Zgłoszenia i bliższe dane 
kierować: Goniec Kra­
kowski, Kraków, — „Nr. 
4057k“. 406711

POSZUKUJĘ 
3 pokoi komfortowych

niejm 'jMowin ych. Pośrednicy
rożądjni. Telcioncwać 16 081, 

42082

la w ia d lo n iie z ile .
Niniejszem zawiadamiamy nas: ych P. T. Od­

biorców i Odsprzedawoót,, iż na podstawie porozu­
mienia z Urzędem Kształtowania Gen Generalgub. 
ceny wszy Dtkkh naszych znanych artykułów
c b n i i y l i ś t n y  p v a j v ie  o  5 C C/c

Powyższa zniżka cen dotyczy również towaru 
przedwojennego. 4089k
HURTOWNIA BIŻ"J i'LitJI (A. J. NEUdERG I SKd) 

Kraków, Sienna 2 ,-  Teleron 12Ł-76.
Trauhender: E. Paczowskl.

Niemiec
(Reiohsdie-utwolier) —  taoiaukiija 
pierwazorizgduie uBŁ&blB îaibeiaro

pokoju z używalności | 
łazienki,

mo i i i  wie w eentirum, do w. 100 
mdesiiąoziaiie. Spieszne z^fłoem iiAi 
Breekwold ftt Co* Krftkow “*-■
Grodzka 81. 4092k

UNIVERS*AL
H A T E R I A S Y  B U D O W L A N I
K R A K Ó W
Starowiślna 28 

129-37 lelefon

W A R S Z A W A  
Ż u r a w ia  24a  

815-22

1 L E K T R Y C Z O
ż e la z k a .
kuchenki

j»6%. p i e c y k i
dostarcaa be rdzo tanio

T E  -  E L  -  Z 1 2 T “
Kraków, ul. Zaleskiego 8. Teł. 161-87. 

Dostawa tylKo hurtownlel

W

T o ń n j i i  Jest „Geniec Krakowski" 
l O l l S i y  w prenum. miesięcznej.

T a j e m n i c ą

nie Jeił, 2e feapoy am-nykańscy zdobyli

m O M i r

dtogą oglositruia w praaie.
QoAaa KtoaowsMeya czytają codziennie 
Sbite tysięcy — czylelniRom tym matts„ 

da<3 znak o istnienia firmy Twojej,



,JONIEC KRAKOWSKI" łfe t&. HąM , a s m

I . . I E J  
K U C H A R K I,

Ltó, &by J.5-W no- 
oaośaie objęła 
stanowisko gospo 
dyni, mo/L, wie 
mówiąca jąży. 
Hem ntemieokim 
(oo Jednak wa­
rnikiem przyją 

■ cda ńmo j »>,) —
poszukuje gig do 
Za)Ł pi n* go na 
przyjemne stano- 
v isko. Osob:sie 
zgłoszenia w ka­
w iarni—  „Altefc 
Markt" Ł  aków, 
Adolf Hitler-Pl. 
miedzy 8—9 rano 
W biurze,

4083k

B A M O D Z IEL n Y
nstalator oraz 

uJ ifohąBsrśliisarz 
poszukuje pracy. 
Gonieo Krakow­
ski, Kraików, „Nr 
41998". 41998

'R Y - , E R
męski pierww.0- 
rzędny paszuk:. 
jo poeadj od t 
raz Wiadomość: 
Gonieo Krakow­
ski: Kraków „Nr. 
42073", 42073

/ A
wyszukania sta­

łej . dobrze płat 
nej pracy, dam 
dwieście złotych. 
Zgłoszenia! Go­
niec Krak., Kri - 
ków. „Nr. 42009“ 

42009

RU TYN O W AN A
bufetowa-kuchar- 
ka w  znajomo­
ścią jeżyka nie­
mieckiego, potrze 
hna oo araa. — 
Świadectwa wy­
magane. Zgłoi ze. 
ndai Restauracja 
W . Pietruszki', 
Kraków , Plac 
izi epa gki 7.

41886

BUCI I L T T R .
bilansista z kilku 
nastoletnią prak­
tyką, poszukuje 
zajęcia, ewentuai 
nie na. godziny. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków. „Nn 42026“ 

42026

i-E C H N IK A
D EN t t s t YCZ.

N EGO,

rifckt. w złocto 
ajaiczukn, na 
•wyjazd, —  o ile 

możności orzą 
dzento jL/.w„nui, 
poszukuje STO­
M ATOLOG. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 41925*.

41925

K U C H A R Z
poszukuje posa­
dy na stale. — 
Zgłuszenia! Go­
niec Krakowsal 
Kraków — „Nr. 
42049. 42049

K U P U J Ę„Sondki*, znaczki 
rweztowe. „ W .,  
folia" *v,raków, 
Długa 14.

41852

PSa
: dl rocznego, śre­
dniej wielkości, 
krótkiej Si srści. 
wesołego, kupie 
Wawrzyńca 32/9, 

41905

KJPIĘ
komplet Lingua- 
phone —  niemie­
cki * podręczni­
kiem i aparatem 
M A JE W S K I,
Plac W szy s%ich 
Świętych 8.

41996

DRZEW O
opałowe hukowe, 
hrzozowe j, irane 
kupujemy w ka­
żdej ilości. Hur. 
łownia węgla 1 
drzewa K. Z 
Zdzienicki Sba, 
Rzeszów, ul. 3 
Maja 13. 4059k

W A R TO ŚCIO W E
PR Z EO M IO TY

futira. lisy, me­
ble, kupuje. —  
Kraków. Wielo­
pole 10/13.

42087

DO
nowego biura Po 
trzebni maszy­
nistka z własną 
maszyną, 2 go. 
dzBny dziennie, 
biuralistka z dio- 
świadcnrendenj — 
Laudlowem, obło- 
pak woźny. — 
Szczegółów e o- 
ferty z poda­
niem żądanego 
wy nagrodzenia: 
Gonieo Kra..-' z 
sM Kraków ..Nr. 
42083“ . 42083

K U P IĘ
kamienicę (wille) 
komfortową z lo­
kalem sklepów; m 
w Krakowie, do 
80 tysięcy zł., 
bez pośrednictwa 
Zgłoszeni ai Go 
ideo Krab.,, Kra­
ków, „Nr. 421104“ 

42004

DOM EK
parcele, auplą, 
Krabów, okolica, 
do lb.OOu zł. bez 
poźrednliików 
może być dług. 
Zgłoszenia: Go ■
nieo Krabów tbi 
Kraków —  „Nr. 
42933“ . 42093

Z EG A R M IS T R Z ,
Aryjózyk, z kar­
tą rzemieślniczą, 
poszukiwany, — 
Zgłosfoeniia: Go­
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
4! 686“ . 42086

DOM
ewentualnie par­
cele na przed­
mieściu Krakowa 
kupie zaraz, do 
30 tys. Zgtosze 

t: Goniec Kra­
kowski Kraków, 

Nr. 42089“ .
*2089

P R Z Y JM Ę
Ucznia z dobrewo 
domu, do prakty. 
kil) szlifierskiej, 
Kraków, ŚW. Ja­
na. a, w podwór­
cu. 420-98

D Z IEW C Z Y N Ę
biedną —  che‘ n e 
sierotę, lat 15— 
17 um ejącą ce­
rować - -  przyjmę 
zaraz Kraków, 
Lubelska 15.

42039

G A H D EH O nĘ
noszoną i bieliz­
nę płace najwyż­
sze ceny. Na żą­
danie przychodzą 
do domu. — Plae 
Wolnica 11/2 —  
w podworeu.

416eu

B IE G Ł A
stenotypia tka — ńiiBmieiKO-polsfca 
poszukiwana od 
zaraz. Zgłoszen i a 
GoUieo Krakow­
ski Kraków „Nr. 
42078“. 42078

K U P U J Ę
noszoną gardero­
bę męską, piaee 
najwjższą < -1 ne: 
Józefa 22, sklep. 
Na żądanie przy. 
chodzę do domu.

41663

P r z y j m ę
Czeladnik a kra-
wieck i" rro  nu dn. 
że' sztuki mykie  
i  damskie. • Podo. 
leeki, Zyblikiewtf, 
n-ąs 5, ki. 3 —  
Kraków. 42064

K U P U J Ę
NOSZONĄ

G A R D E R O B Ę
obuwie, biellzie, 
płace najwyższe 
ceny. Kruków — 
Starowiślna 74, 
skle,p. Mieszka­
nie: Starowiślna 
54/20, IV. piątno 
Przyoht dze do 
domu bez zobo­
wiązania.

42113

Z A STĘPSTW O
na. Krakowa®  
branży metalowej, 
chemicznej, go­
spodarczej, art. 
eastepo: „o b i t. p 
obe nie duże b u ­
ro handlowe na 
rachunek własny 
otwarty. Zgłosze­
nia: teleft .139-41, 
lub Gonieo Krab,, 
Kraków, —  ,,Nr 
41927“ . ' 41927

P O T R Z E B U JĘ
dila klienta 2 kol 
dry wełniane, e- 
wentualnie- wato­
we z podpinka­
mi. Zgłoszenia —  
Koncees jonowany 

Chrześcijański 
Sklep,. Komisowy 
św. Tomasza 26. 
1 el. .62-01.

41985

P A N IE N K A ,
lat 27, język poi. 
■ki:, francuski, 
ĄiemtocW, poszu­
kuje posady po­
kojowej, kelner- 
1 i, no sklepu mb 
jakiejkolwiek in- 
i ej. Gtoniee Kra­
kowski:. Kraków! 
„Nr 42035“

42035

„G E N E R A L -
g o u y e r n f -

M EN T“
serje kupuje. —  
Gotfryd, Baszto­
wa 18. 41712

NOSZONE 
U B R A N Ia

maryjtarki, spod­
nie, bieliznę. — 
kupują, Gazowa 
11/14. 41830

18-LETN 'A
panienka ę, 'bram. 
ży spozywjzt j, — 
biejnn, uozbiwa, 
poszukuje pracy 
nn.jobętr.iej w
si topie o ua po­
mocy domowej. 
Goniec- Krakow­
ski Kraków „Nr. 
42104“ . 42104

R O S Y JS K O .
AOUSKI

korespondent — 
tlumao: poszuka, 
je pracy. Oferty: 
Goniec Krakow­
ski K-aków „Nr. 
420321*. 42032

F i l  A T E L IŚ C l!
Sprzedaż, wymia­
na. komis: AdOlf 
Hitler Pla-tz 37, 
Mundus 49750

U R Z Ą D Z EN IE
PriACUW N I

•techniczno - DEN- 
.Y L T Y C Z N E J

kupie. Zgłoszenia 
Gonieo K żakow­
ski, Kraków, „Nr 
410 Ł4“ . 41924

K U P IĘ
buty z cholerwn- 
miii Nr. 48 w uo- 
brym stanie, ul. 
św. Krzyaa 7 — 
Sklep kupna i 
pprzi dąży,

42122

K U P IĘ
komodę nie dro­
gą okazyjnie. -— 
Krowoderska 6, 
m. 4. 42084

J Ę Z Y K O W E
płyty kupią. 0 - 
ferty: — Goniec 
Krakowski Kra­
ków „Nr. 42072' 

4z07ż

D YW A N Y  
O R Y G IN A L N E  

P E R S I I IE
oraz żywieckie; 
kupuje „Perska", 
Kraków, Grodz, 
ka 18. 42071

K U PIM Y
szafką amerykań­
ską na a) 1 1. 
Zgłoszenia: Bank 
Cukrownictwa - - 
ul. Szpitalna 34, 
I p‘ątro. 42915

M A R K I
pocztowe kupuje 
dziesiąć lat. ist­
niejąca „Filate- 
li,a‘‘ , Ado-H-Hitler. 
Platz 9 42196

N A JK O R Z Y S T ­
N IE J

sprzedasz wszyst. 
ko s KOM IS^Ęt
Plae Domlini.bań. 
sjj i 4. 42112

K U P IĘ
urządzenie kawo. 
we. Grodzka 60. 
m. 10, 42121

K O N T R A K T Y
zatwierdzane! — 
K im i: n koi, par­
cele, domy, go­
spodarstwa, m a­
jątki ziemskie —  
sprzedaje „IN- 
FO RM A TO R", — 
o-rakow„:Pijarsba 
19, róg Florjań-. 
skiej. 4065b

btiM
jednorodzinny, 3 
pok„je, kuchnia, 
ogródek, okazyj­
nie sprzeda niuro 
.Wta.sna Strze- 

rba“ , — Krabów, 
Adolf Hitler-Platz 
10. 41951

P A R C E L A
piąkna, narożna, 
niedaleko tram­
waju, sążeń 63 zł 
Dem nowy 4 po­
koje, podpiwni­
czony, 18.000 —  
sprzeda —  Gray- 
U u i  Audrzej — 
■Rabów-To tri "'W- 
nibi., Kolejowa. 
430. 12068

P A R C E L E
buidoylare u- 
zbrojone, położe­
nie willowe. —  
18.000, 25.000. -  
Przedmieści;,e 7 
tys., 6.000 sprze- 
d,a. ,.Lolśata“ — 
Kraków Łobzo­
wska 4j 42082

L W IE  
P A R C E L E

willowe 440 s , 
urządzone, 5 mi­
nut od tramwa­
ju. sprzedam ta- 
miiov iZigłoąz jnia: 
Mały Rynek 4/6, 

4201,3

P A TEFO N
stół rozsniwany, 
mąskl płaszcz g t 
bardynoiwy Sipmze
dam. Krabów. __
Chodkiewicza 3, 
m. 14. 42091

FU TR O
gealftkdn di msl ie, 
palto meskie, ko­
moda, stół ku­
chenny do sprze. 
dania: Bernar­
dyńska 8, m. 20, 
parter, 42020

L IS
srebrny, duży,
ntenoszony, pię­
kny ifcaj, 1100 
zł., 2 kołdry —
czysta wełna
pod liniami 839 
zł, do sprzedania, 
Zgłoszenia: Go-
JlilCu Krakowski 

Kraków —  „Nr. 
42065". 42065

S P nZ EO A M I
zaraz Sklep :mle- 
ozarsko-cukierni. 
ozy w ruchliwym 
pnnkoie1 z kom- 
pletnem urządze­
niem, towarem. 
Oferty: Biuro O. 
głoszeń „FIDTJ- 
CIA“ Florjańska 
15. 42097

S K L E P
sjapżywczy, ir le 
,”*1 ńie sprzedam 
Wiadomość: La-
buź (F-ma Reim, 
Kraków, Linja 
A—B. 41736

UNDERW OOD
wal i/.kow v j u-
1: ranie sprzedam 
Starowiślna 28/23 

41948

S Y P IA L N IĘ
tanio sprzeda: 
Magazyn Mebli, 
Kopernika 8.

4x90-2

R U R Y  
I JIM IO N K O W E.

betonowe, flizy, 
posadzki, kafle, 
gips, trzciną, pa 
pą itp- poleca —  
Biuro Dostaw 
Matorjiałćw Bnr 
dowlanyeh — 

Stanisław 
R Z EG O C IftS K I, 

Kraków, Szpital­
na 36. Telefon 
126-49. 42114

G a R N IT U R
mebj’ z lnst.am, 
belgijskiem, gar­
nitur stylowy — 
jsluby tanio.: Flo: 
rjańLka 7, I. p. 
Sklep komisowy, 

4091k

LA M P Y  
B IU R O W E

i Inne, G R ZEJ'
NI K I . odkurza­
cze, telefony do­
mowe, numerato. 
ry a” tor,atyc-ne 
schody, wentyla, 
tory, -n trumuia.to. 
ry. Skład Arty­
kułów Elektroto- 
cbnńicznyeh 
„2AR“ Sławków 
sba 11, podwórze 

42111

SP R ZED A M
maszyną do kra. 
jąnia .szynki, la ­
dy z blatem miar- 
murow nu oszldo 
ne. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski Kraków ...Nr., 
42120“ . 42120

P IĘ K N E G O
psa rasy dalma-
tyńskiej — sprae- 
ci.am: Miechowska 
12, m. 2. 4203J

R U W . R Y,
batorje, latarki, 
żarówki. Sprz - 
daż: Firm,a L E ­
W IC K I - S U R ' Ł .  
N IC K I, ul. Do­
minikańska 3, m 
7, Kraków.

42929

FU TRO
na wysokiego 

mążczy zną spód 
piżmaki amery­
kańskie, kołnierz 
s.-ymsa —  sprze. 
dam: Skawińska 
Bocznr 3, miesiz- 
fcimie 4. 41711

O K A Z JA !
Najlepsze przed­
wojenne ramy 
Rybowsktego i 
inne części rowe­
rowe dostaniesz 
tylko w „ F A L I* 1. 
Zwierzyniecka 17 
Posezonowa w y- 
sprzedaż. 42023

O K A Z Y J N IE
do sprzed a rui i fu. 
tro perskie: Za­
kład kuśnierski 
ni. Miodoński —  
Mikołajska 16, 
I piąti-o. 42924

S P R Z ED A M
sklep kolonialny 
dobrze prosperu­
jący. Wiadomość 
Krabów, Waw­
rzyńca 35. 42034

S P R ZED A M
kołdrą jedwabną 
kapy nlnszowe —  
palto zimowe, ze­
garek damski —1
zloty, widelce — 
noże. Kwiatkow­
ski. Smoleńsk 19 
podwórze lewo.

>209?

S Z A FA
W red. ns kuchen­
ny, fotel rozl In­
diany, okazyjni® 
do “przedama. — 
ŚW, Tomasza 9, 
ri. 11, w podiwor- 
ou. 42099

J E S IO N K Ę
damską, stau de­
bry, sprzedam. 
A d o lf  Hitler-Pl. 
45, m. 2 42115

M A SZ YN Ę
do h„,yoia n wą, 
gabinetów!. —  
i nzedami tanino. 
Długa 22/5.

42100

SPRZEDAM
pelto meskie o- 
TbiZ nowe ubranie 
oohi-im,ne ("V er. 
echalung). Pań­
ska 7, m. 6.

42116

S P R ZED A M
perski dywan —  
250 X 330 cm. —  
Zgłoszenia: G 5
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
42059“ . 42059

N uW O CZEbN Ą
jadalne Dez sto. 
In, kuchenne łóż­
ko składano, wó. 
z-ek sprzedam: — 

Zyblibiewicza 
10/5. 42018

FU TR O
meskie, kołnierz 
wydra, spód nu­
tria, pokrycie 
czarne, w Lara-zo 
dobrym stanie, 
za iOOOi złotyoh 
a-o sprzedam a — 
Oglądać można 3 
do 5, Radziwił- 
łowsba 9, miesz­
kanie 6. 42016

J A D A L N IĘ
styl wiedeński,, — 
konsolą, serwan- 
tbe Bi-derm-yer 
sprzedam. W ia­
domość: Gonieo
Krab., Krabów, 

Nr. 42014".
42014

W O SK
pszczelny sprze­
dam 'najwięcej 
d-ajawemu. Ofer­
ty: Goniec Krak., 
Kraków, — „Nr. 
42010“ . 42010

Z IO U )  mneismn

I M S K I E G O
m tpM ądim b^

i ł Ą D A Ć I  
W / Z  Ę D 7 I 5

U I V T U J 0 R n if t  
UjARSZftOJH ZŁOTA «

F IS H A R M O N IA
do Siprzedajiiia. —  
Bliższa wiado­
mość: Kokowski, 
Swoszowioe.

42003

DO
sprzed aniia kre­
dens stylowy —  
marczynia do gay- 
eiia „Singeira** — 
Kołłątaja 8, m. 
4. 42055

O G R O D ZEN IE  
1,5 iW N IA  9E

8 słupków 130X 
10X12 cm. i łaty 
„oprzeczne długo 
ści 42.70 ni, gru­
bości i 0X 6 cm;

W AZONY  
ozdobne (trzy) 
ze sztucznego ka 
mienna. uglądać: 
Konarskiego 21. 
Dozorca wskaże.

420,51

M Ł Y Ń S K IE
maszyny — oraz 
wszelkie przybory 
GA ZA szwajcar­
ska. P A S Y  trans­
misyjne, gurty, 
kubełki i t. : 
Zakład budowy 
młynów, Krabów,, 
Mazowiecka 35.

41659

NA
G W IA Z D K Ę

piernikowe ozdo ■ 
by choinkowe i 
inne rodzaje — 
ci ust dostarcza 
po cen a,eh fabry­
cznych. Żądaó 
ć-enników. Jaro­
sław. Skrytka 21.

4086b

W ILC Z U R A
roczna trę®-, „a- 
n,a do sprzed,amia 
Prokocim, —  Al. 
Jerzmanowskiego 
5. 42054

FU TR O
karakułowe, pra 
wie nowe. duże: 
Statrowślna 6 / m. 
4, 3—5 popoł.

42021

P IA N IN O
Koch & Kort eit 
czarne, w do­
brym stanie, to 
sprzedania. Wia­
domość: Gołąbią 
8, II p., m. 6.

41698

WOZ
oiążarowy pwni- 
bonny sprzedam 
obaa ijnie. Mazo­
wiecka 136, m. 7.

42057
P IE C E

E L E K T R Y C Z N E ,
•sU L H E N K I,

żelazka, lurow. i- 
ce. grzałki, podn. 
szkJ, wentylatory 
poieca „Światło. 
metor“ , św. Jana 
13. 41944

M A ŁP Y
(nutrje) błam no­
wy okazyjnie 
sorzedam: Asny­
ka 9, m. 4, godz. 
14—18. 41765

K A W I A R N I A  „ D H I S T O r
HrohAw, Miodowo 0
codziennie od godziny 16 do 20 

KONCERT ZNANEJ O R K IE S T R Y
R O SftEH O W 8959k

U R Z Ą D Z EN IE
ncwe sklePn ga­
lanteryjnego ta­
nio do sprzeda­
nia: Wiadomość: 
Kraków, Długa 
59, u szklarza.

42945

M A R rH W I
żółtej, pdno śłod 
klej wiąksze ilo-i 
scii sprzeda „A l­
fa " Sławkowska 
11, podwórze.

42080

FU TRO
źrebce, płaszcze 
damskie, mesMA 
kostjum narciar­
ski, w'ątrówkii, 
ubrania, blsm ] i 
żmaki sprzeda: 
Sklep kupna —  
sprzedaży Długa 
92. 42079

MOTOR
950 obr. 3 KM. 
9X220/380 bryty 
z przełącznikiem 
i kołem pasowem 
nowy, z gwarwn 
cją, do sprzeda­
nia. Wiadomość: 
Lassek Kilaków. Tarnowskiego 6.

42067

S IH G E R A
maszyną do szy 
cia sprzedam: -  
Krowoderska 30'. 
m. 10. 42042

S P R Z Eb A M
,Kem;ington“ , 

kurtką perską: 
btaroiwiślna 4.4.

42043

M A SZYN Ę
do szycia sprze­
dam: Kraków/,
Szlaik 31, ni. 5, 

41089

p ł a s z c z y k i
białe, futrzane 
dziieciącei sprze­
da: Konopnickiej 
7, krawiec. 42000

K U C H E N K Ę
gaizową, clwupio- 
mienną, ze stoli­
kiem żelaznym, 
żelazko felektrycz 
ne ndwe tanio 
sprzedam: Kar­
melicka J2, m. 8, 
od 18- 20. 42001

E L E K T R Y C Z N E
P IE C Y K I ,

żelazka lekkie i 
krawieckie, gar­
nuszki, imbryki, 
grzejnijki, grzyb­
ki, lampy biurm 
we, sznur okrą­
gły, plaski, dzwon 
kowy, przełączni­
ki stopki ■*- Kri. 
scher, Krabów, 
Zwierzyniecka 6.

u>87k

K A S Y
kiontroln/e, maszy­
ny do1 pisania i 
do rachow ni,a 
dostarcza Juljusz 
Heokier, Kraków, 
Wiśłna 6. 41165

M ŁY N K I
do jKŚzelkiph pro 
duktów dostar. 
cza Biuro, Mazo­
wiecka 35.

41947

FU TR O
duże, do polo­
wania, lisy czeri 
won-e, sprzedam. 
Ki-abów, Jagieł, 
lońska 10, II. p. 
m, 7. 41647

K N O TY
do lamp nafto­
wych z nowego 
niemieckiego su­
rowca sprzedaje 
firma E. Wachs, 
Kraków - Podgó­
rze, Lwowska 2. 
Poszukiwani wy­
łączni przedstawi 
ciele v  większych 
miastach Gube* 
natorstwa. 40644

„UN D EPW O O D",
„ B R U N S V n tA “
wszystkie działa 
ni st. sprzeda ta­
nio firma Adler, 
św. M A R K A  25
(róg Szpitalnej).

41818

s y p i a l n i e ,
J A D A L N IE ,
G A B IN E T Y ,

różne meble, — 
biurka, kuchnie 
poleca Hala Me­
blowa. —  Sklep 
Grodzka 59, Ma­
gazyn Wlślnr t.

41831

SP R ZED A M
wózek resorowa­
ny na dwóch 
pompowanych sa­
mochodów ych ko­
lach: Sławkow­
ska 9„ „Eernais- 
sanoe" — kasa.

4*982

s i e n n i k i ,
wyodoiaczkf koko 
sowo w dużym 
wybora®, wyrób/ 
pu„roźnfcż, i 
szczotkai^sbie po-, 
leoa firma Iza­
bella Wałbowiń. 
ska, Kraków, P1. 
Marjacki 8.

41743

U W A G A :
Pokost, miinią, 
ultramaryną —  
Leverkus, prze­
wodniki elektry­
czne, materjał 
instalacyjny, pil­
niki warsztato­
we', wiertła, igły 
do szycia zaku­
pisz najtaniej je­
dynie: Biuro, — 
Kraków, Siemi­
radzkiego 21/3.

41986

K A N A R K I
I n *V S K IF .

dobre śpiewaki.,, 
poleca Filous —  
Sklep zoologicz­
ny, Kraków, św. 
Marka 21a. W ; - 
syłlka na prowin- 
cje za pobraniem 
Cennik na żąda­
nie. 41987

P A TEFO N
7,iigr miczny tar'. 
Krabów, Wielo, 
pole 10/13.

42088

T A P C ZA N Y,
otoman/, matera 
oe po cenach kor, 
Irurencyjnyoh po- 
le<«» Magazyn ma 
bli, Józef Szczu­
rek. Krabów, Sto 
laraba 7, I. p.

41797

SP R ZED A M
maszyną do szy­
cia Singera. pa- 
tefon walizkowy 
z płyt -mi. Kro­
woderską 6, m. 4 

42085

Fu T R O  
l j  M A K I

źrebce damskie 
sprzeda — Sklep 
Komisowy — 

G b Ł Ę B IA  10.
41953

FU TR O
damskie „Nutrie1 
ouazy.inle sprze­
da] i. Wiadomość 
Groble 17, m. 17 
tyilbo godzinach 
13— 15 i 19— 21.

41956

D fW A N Y ,
kilimy i zegarki 
najszybciej sprze 
daje fcią za po- 
średnictw >m Do­
mu- Komisowego 
Kaimelieka 27.

41960

WAUI
dla aptek, złptni. 
ków, lahorato- 
,lum, handlu — 
przemysłu, do­
starcza: „CEN-
T B 4 I>  WAG“ , 
Krabów, Grodz­
ka 15 f dawniej 
Wiślna 2j.

41974

POZNA
matrymonialnie 

zgrabną ładną, 
lat 16—24, «zla- 
chetny, ezalemie 
przysmjny, wyso­
ki, wykształcany, 
24. Zgłoszenia fo- 
tografją: Goniec 
Brak., Kraków, 
„Nr. 41360“ .

’ 41860

P R O P O N U JĘ
zawarcie praw­
dziwej przyjaźni 
z Panią osamot­
nioną, niezależną, 
inteligentną,', sub­
telną i Sizlaehe-t- 
nego serca. Cel 
matrymonialny. 

Zgłoszenia powa­
żne: Goniec Kra- 
ko wsbi. Krabów, 
„Nr. 4f88k“ .

4088k

P O K O JE
Karmelicka, 17. 
Szachowskii.

41477

N O C LEG I
śródmieście! — 
F rupnicz-a 14/5.

41639

N O C LEG 1
wyBOdne. Flo.
rjańsKia 8/8.

41776

N O C LEG I i
Wielopole 5/5.

41so6

POKOJ,
kuchnia, łazien­
ka, komfort 
1. X II, — nowa
wilia, Dębniki __
do „yik„„"",enia 
trzeba 1000 ma 
poczet e zynszu. 
Starowiślna 4/3, 
13.30—-1 u, jk,  19.

41881

N O C LEG I
przyjezdnym: 
K-aków, Wielo­
pole 24, m. 4.

41903

N O C LEG I
przyjezdnym, u- 
grzane. Zielona 
26/1. 41934

IIO C L E G I
Szewska 7/7, II. 
P. *176*

K A W A L E R S K I
pokój do wyn,sie­
cią: —  Jnljusza 
Len 89/11, m. 7 

41990

POKOJ
nmehlówany, ła- 
zienka, wynajmu 
zaraz kuHuraine­
mu Hanu: Flo-
trjańska 24, m. 
13. 41999

N O CLnG I
śródmieście. Sli ■ 
uyka 5. Kowal 
ska. 42050

POKOJ
do wynajęcia. —  
Wiadomość: Dłu. 
g.a 31, III p.. m 
15. 42007

TA P C ZA N Y,
otomany, matera- 
oe przyjmuje dó 
przerabiania Za­
kład tapiioerski. 
Floriańska 32,

*1445

SFR Z EO A M
riąkne futro po­
dróżne. Zgłosze­
nia: Górnice Kra. 
nowski Kraków, 
Nr. 41641".

41641

U ŻYW AN Ą
garderobą męską, 
damską sprzeda­
je, kupuje sklep. 
Pierackiegj 4.

41801

M A SZYN Ę
do szycia okazyj­
nie sprzeda: . A- 
dolf Hitler-Ptatz 
23, mieszkanie 19 
oficyna, pierwszo 
piątro. 41842

Z a w a r t o ś ć  
N r u  13 

tygodnika „ S I E W 1*
W ierny model Je ro zo lim y — 
K a lw arja  Zebrzydow ska, — 
Tfowe banknoty 500*złoiowe, 
Katastro fy k lim atyczne w  ca­
łym  śwleoie. — Ostatnia czyn­
ność w  polu Jesienlą. — 
Przedzim ow a obróbka krze­
w ó w  ,agodow ych. — " kTVa- 
pnowetnie p ó l i iąk> — Han­
dlowe włókno ln iane. — Hl- 
gjena, — Z im a  w progu. — 
K ąo ik  tysląoa dz wów. —  
2Yofya powieść „Wa icagu"\ —

1 P ląó m inut śm iechu .

Łany itrMinmemty mlul^czncj ylks 1 z łoty .
Zamówienie na prenumeraty przyjmują wszystkie urzędy 
(agencje pocztowe.- Pisząc do redakcji „Siewu° skieruj 

list swój pod Kraków, skrzynka ,  oi zton.i im

O W C Z A R K I
Podhala'!: kie, — 
rasowe, dwumie­
sięczne, sprzeda 
majątek Tryńcza 
pod Przewor­
skiem. 4G58k

B A T E H J E
Aka, Iskra, Pro­
mień, Satrrn — 
Zeus., Zorza. 
Hprt. Prowincja, 
zaliczenia. Jan 
Zaniewicki, War 
ozawa. Wspólna 
14. toz4k

KTÓ RA
z młoińych Pań, 
materialnie nie­
zależna, pragnie 
zapoznać młode. 
gd, przystojnego, 
30 1. bozmańcfcy- 
ka, byl. Urządn. 
Państw, w celu 
mis-rrymon j al nym 
zechce rfożyc o- 
fertc do Gońca 
Krakowskiego —  
Kraków — „Nr. 
42066“ . 42066

P C K u J
pdąbny, fra jitowy, 
częściowe ume­
blowany (utrzy­
manie), wynajmą 
Krabów, Karmę, 
lioba 3/7. 42008

NOCLEII:
św. Marka 20/12.

42025

NATYCI 5..A&.
do wynajęcia Ig - 
bal w śródmie­
ściu na wyszynk 
lub sklep. Ofer­
ty: Gonie; Kra­
kowski. Krabów, 
„Nr. '■80361.

12036

N O C LEG I
czyste, łazienka: 
Weneoja 5/1.

42063

W O LN E
pokoje umeblo­
wane wynajmu­
jemy natych­
miast tylko soli­
dnym. ,,FiJuoia“ 
Floriańska 15-

42096

“ C K Ó J
umeblowany dla 
Pana. Nowowiej- 
sna 6, m. 7.

42056

N O C LEG I
solidnym. K ro -
woderska 55/1,

42060

N O rL E G I •_
tftaroy iślua 12/16 
II. p. oficyna.

42108

Lohaii
POSZUKUfi}

POSZUKUJEMY
w Krakowie na 
skład suebycn, 
dogodnych i cie­
płych piwnic t j i„, 
wierzchni oh :00 
mtra, n ■ maga- 
ży-iow-nie beczek 
i  sokami. Oferty: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
41629“ . '•lfoO

POSZUKUJĘ
pokoju — „sobne 
wejście. Zgłoszę. 
nic: Biuto Han­
dlowe, Szczepań­
ska 7/1. 41992

P O S Z U K U JĘ
lokalu bandlo-i. 1 
go 2—3 ubikacje, 
okolica Podgórnie 
lub Dąbnlkl. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
42117“ . 42117

P O S Z U k U J EM Y
na magazyn w o- 
brebie Krakowa 
pomieszczeń na 
parterze ca 100 
mtr2. \\ tern sa 
mem obejściu ko­
nieczne pomiesz­
czanie, składają­
ce się z jednej 
dużej lub kilku 
mniejszych ubi- 
kacyj na biuro. 
Oferty: Goniec
Krako wsbi Kra­
ków „Nr. 41623“ 

41628

t o k o j u
* klatki schodo­
wej lub 7, osob- 
nfi: wejściem —  
z wygodami, po- 
„j/ubuje. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr: 41766“ .

41766

U R Z Ę D N IK
ńilemiecki szuka 
łaumo umeblowa. 
nego pokoju z o. 
sobnem wejściem, 
okolica 1 AuśSen- 
ring. Gomiee Kra­
kowski. Kraków, 
„Nr 41993“ .

41993

P IW N IC Y
oo przechowania 
ziemniaków po­
stukujemy w 
dzierżawę na 4—- 
5 miesiąoy.. Zgło- 
s •/pi i a: Dnnajew- 
sbiego 5 (West- 
ring 57) frent -  
I. p. 42U48

SZU KA M
mieszkania —- 8 
ubikacje (albo 2 
duże), ehetńfe ca­
ły domek. -u gmi 
nacb podkrako’ 
skich. Zgłoszenia 
Gonieo Kraboiw- 
ski, Kraków, „Nr 
42017“ . 42017

L O K A L
pa: terowy, akie. 
da iąey / X z biu. 
na i magazynu, 
Tro ni albo oficy­
na —  poszubiwa. 
ny. Zgios^eniia: 
Gomiee Krabońr. 
skl; Kraków, „Nr 
42n37“ . 42037

DW A
umeblowano po­
koje z użyci'm  
Jaz.ifenbb —' dla. 
dwóch urządńlir 
ków Niemców z 
Rzeszy, od zaraz 
poszukiwane, —  
Oferty pod: T,tz, 
skirytloa poczt. 95 
Kraków. 42062

1—2
umeblowanych 

pokoi poszukuje 
jo zaraz :nałień 
stwo bezdzietne. 
Zgłoszenia: Go-
niiiec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
4210„ 42105

M ASZYN O. 
P ISM A ,

stenografii uczę
)i|bdy.radn linie: 

Grodzka 27.
42027

KTO
pożyczy 1000 zł. 
do interesu ma. 
dobry pa-ocent. -  
Zgłoszenia: uo.
mieć Krakowski 
Kraków — „Ni. 
42058“ 42058

O B IA U Y
obfite  ̂ smaczne', 
T R Z Y D A N IO W E

2 zł. Śniadania, 
kolacje, wydaje 
„Kuchnia Do- 
mowa“  Karmeli 
oka 21a, ózVn na 
od 8— 20.

42119

P O D A N IA
tłumacz j w „aru 
jązybaon. przepi­
suje fachowo, — 
terminowo. Sta­
rowiślne 1, Kra­
ków ( i sprzeciw
Poczty).

42090

F L O R JA D S K A
55

udsze podiam la i 
, mśby, wykonu­
je wszelki, tłu- 
maczemSia. Tarle. 
oke-Terlecki. Te­
lefon 180-25, i*ir. 
ma chrześcijań­
ska. 409db

W Y TW ORNY  
W Y G LĄ D

j, elegancjr każ­
dej Parni potęgu­
je suknia, piano: 
lub Kostjum wy­
konany w nowo 
czesmej pracowni 
Salonie „M IR  
K.aKOw, Dietla 
101. Geny bardzo 
przy stąpnę. Fir­
ma aryjska.

4alu7

K O N C E S JĘ
szynkarską wy­
dzierżawią posia­
dającemu lokaL 
Lubelska 31/14.

42110

T R A F IK I
dzierżawy szu­
kam, przyimą na 
spółką do sklepu. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krab., Kra­
bów, „Nr. 42019“ 

42019

ZAW lAD A M iAra,
ze od dnia -izi 
sibjaze&o w ma­
gazynu jubiler­
skim 1 A D EU S Z AKOWALSKIEGO,
Grodzka 60. wpro­
wadziłem dział 
zegarmistrzowski,, 
prowadzony przez 
dyplomowanego 

zegarmistrza.
42011

U N IEW A Ż N IA M
zattaiioną ksiiąże. 
czke Ka^y Gho- 
rych na nazwisko 
Józef Otoliński. 
Znalazcą proszą 
10 natychmiasto­
wy zwrot za wy­
nagrodzeniem — 
adres: Kraków,
Grzegórzecka 66/1 

4204x

PAN I
Niemka poszuku. 
je od 1 grudnia 
lut 1 stycznia 
czystego, umeblo. 
wlanego pokoju 
z oentralnem ó- 
grzeiwaniem. i ła­
zienką w spokoj­
nym domu. Ofer 
ty: Goniec 1 ra- 
kiowskt K-abów, 
,Nr, 409bic“

4093k

M ASZYNOKI >MA. 
O G R A F J I

Kursy Prof. Ny­
cza — Senacka 6, 
35 ameryk. ma­
szyn — jedyna 
.kola ucząc,- za­

krytą klawiatu­
rą. Dziesiąciopal- 
oowa metoda. — 
Świadectwo. —  
Wpisy codzien­
nie. 40897

L E K  ,Y J
niemieckiego i 

konwersacji u- 
dziela: Zamojskie­
go 7/7, 17—19.

41691

r O R T E P I Ara
do pifzeigrywania, 
huty rorfepiańo- 
we, skrzyx»cow®, 
śpiew —  uczy 
N IE M IE C K I , — 
F R A N P I, L» 'I, —  
Zgłoszenia: MA-
Jl N  I, Plac
Wszystkich Świę­
tych !, 41097

N IE M IE C K IE G O ,
ROSYJSKIEGO,
A N G IE L S K IE G O
udziela pedago->, 
metodą Oiksfordz.. 
ką. Gwarancją. 
Długa 5, m. 6.

41679

S P Ó LN IK
a  (kapitałem 

10.000—-la.OOC p. • 
szubiwany. Mam 
koncesją artyku­
łów gospodar­
czych, kosmety­
cznych. lokal ffi 
śródmieściu ze- 
twi rdziony. Dol­
nych Młyn„w 7/6 
1 42044

W WISZOWIE
na dworcu zgu­
biono 10/XI pa ■ 
kunek w biaiym 
popić We. zawie­
rający żabie-t. — 
Znalazca proszo­
ny bawiadomdć: 
Gutowska, Kra­
ków, św. Toma. 
»za 26. Nagród* 
50 zł. 42047

U N IEW A Ż N IA M
zagubioną bartą 
rzemieślniczą wy 
stawioną na na­
zwisko Michał
Węgrzyn, Kra­
bów. 43069

P L A N Y
oraz) kosztorysy 
wszelkiego rodzą 
ju  wykonuje Biu­
ro Inżynieryjno- 
Budowlane J. Soł. 
itysek,, Kraków, 
Komorowskiego 

9/9. 41896

C Z Y  W IES Z ,
że Xwó;j z egiarelf ’ 
zostanie dobrze 
napra^wi-ony tylko 
na Grodzkiej 60 

42012

20 0  ZŁ.
nagrrod/ x,a WT* 
kryci© »pr»wcy: 
kradzieży snotooy- 
kia marki jskradaioneiffo, bo 
li&topada b. T. 
Wiiadomosót 8k^  
rupa, Kraków* 
Lubelska 11 b,

41879

rR ż .b M U JE M v
szmatki na wy­
rób ohodników. 
Tkalnia, Krrkć .7 
Józefa 2.

4131S

P LA N Y
kopiuje 
Elektryczna Kol 
pjownia, Kraków 
Starowiślna II

/ 'l40&

PODA IIA , 
T ŁU M A u  -EN IA ,
prośby, olCidy, 
rachunki. Porady 
prawne, Interwet 
cje. Zwolnienia 
jeńców. Sprawy 
podatkowe. KON­
CESJO N O W A N E  
Biuro, — Mikul­
ski —  adw. Mo* 
tu: , Basztowa 10, 
telefon 159-35.

41648

P O D A N IA
niemieckie 1 tłu.. 
maczemin: Sienna 
7/4, II. p.

41651

F U T R A  
ODSWl. EŻ A  
F A R B U J E

Farbiarnia Fr, 
Jogałty, Dietlow- 
ska 93, Grodz­
ka 2 w podworeu 

41652

U W A G A .
MAR 11  

F IL IP C Z A K !
znana w kraju I 
zagranicą, udzie­
la porad .ywo* 
w, oh z astrolo­
gii, grafologji i 
chiromancji. —■
Kraków, PaWiia 
18, m. 9. 41714

N A P R A W IA
bez śladu uszko* 
ozonu garderobę 
Tkalnia Sztuczna, 
Krabów, Staro­
wiślna 43 (daw­
niej Mikołajska, 
Ryueb Główny).

41673

JA S U O W ID Z
W IS Z N A P U R I.

znany w kraju, 
zagrabić* włana- 
jąey 6' jeżykami, 
wyjaśnia Znwiłe 
*?ij: liki prz'1.zło­
ści oraz przyszło­
ści: Długa 5, mi 
6. *1677

PO G D TO W IE  
E L E K .  .IY C Z N B i
Św. Jana 13.

41803

U N IK N IE S Z
strat, niebezpie­
czeństw, zajiąg- 
no„szy porady 
chirom antki, —1 
■Wieiopoik 26/8. 
popołudniu.

11832

Z A W IA D O M IE­
N IE !

Przyjmujemy po. 
jedyncize meble 
do odplusb wia­
nia i de: ynfekojdi 
„Galzoehemia" —■ 
Kraków, Pijarska 
19, róg Floriań­
skiej. • i  Telefon 
116-45. 4066k

O D B IT K I
planów i p: siM 
wykonuje: Za-
1 ład Rysowinio- 
Twa Technicznego 
K opjowanla p1 o. 
nów i Powielar 
nia. Krabów — ‘ 
Starowiślna j .  
(naprzeciw Pocz­
ty). 42093

SZ U K A M
emerytki do współ 
nego gospodar- 
st’ a. — Gomiee 
Kraa., Kraków 
„Nr. 41988“ .

41988

18/XI
zgubiłam 4 klu­
cze na łańcuszku 
Oddać za wyna- 
giroidzeiniem por­
tierowi, Senator­
ska 1. 41994

U N IEW A ŻN IA M
skradzioną ksią­
żeczką Kasy Oho, 
ryich na nazwi­
sko Wiktorjia TJli- 
cka| —■ uprasza 
się o zwrot.

42040

C Y G A R N IC Z E K
szklanych likwi- 
clacyjna — W Y- 
SP R ZED A Ż . r-  
Y  raków, Szlak
23, I, I .

42095

llilllllllllllllll
Pomyłki w druku, wy­

nikłe z powodu niewy­
raźnego i nieczytelnego 
pisma, nie będą uwzględ­
niane przy reklamacjach*

Wydnwnictwo „Doniec Krakowski" Kraków, Wielopole 1. — Telefon 206-11.


